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Rozpaczliwe ataki osaczonego nieprzyjaciela udaremnione. — Ucieczka roz- 
Ditków sowieckich na terytoryum pruskie. — 20.000 jeńców na północy. — 
ajęcie Łomży i Białegostoku. — Oczyszczanie z wroga wsch. Małopolski. 


(PAT). Komunikat sztabu general- 
polskich z dnia 23 sierpnia: 
Nieprzyjaciel osaczony Ze 


e- by: 
= stron przez naszę wojska, próbował 
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Ah, wziętych de niewoli, kozacy kubańscy w 
' y spczób pomordowzlij, 
am holszewicy porzucają broń i w popło- 
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Dota 


Rae 74 (P. 
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dzono, tłumnie przerkodzą, 
zostały zupetnię rozbite 18-ta i 33-cia 
kelszewickie, 54ta zaś dostają Się do 
Dywizyc jazdy pułkownik. Dreszera, 

na tyłach koiszewickich, zdobyłą w 
dy Tm ciągu 20606 jeńców, 5 dział, zjladzie- 
karabinów maszynowych i bardzo znaczną 
toborów z z matory aiem wojen. aosi 


60 tysięcy jeńców. 


AT) Jok donosi 
ze sier miarodajnych, 
zych przybierają rozmiary. które prze: 
najśmielsze oczekiwania. 
zestawionych ma podstawie 


Na pozostałych 


spad ku granicy niemieckiej, którą, jak 


W cestatnich 


„Gazeta Ponie- ' 
że sukcesy | 


Według obli- 
„głoszonych 


limitu onnegonast 


pó» (PAT) Sytuacya pod Lwowem jest zu- 
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Pluie pomystna. Uderzenie nasze na froncie | 


cofanie się 


diennego i i pospieszenia z pomocą na północ. 


utgromióne wojska sowieckie uciekają do Prut 


Niemcy donoszą o rozbrojeniu czerwonych oddziałów. 


. (PAT) Tel. Comp. donosi: 
postępuje 
ciągu dnia wczorajszego zostało wzię- 

W różnych miejscach przekroczyli 
Rozbrojenie 
bez konfliktu. Rosyanie zostali inter- 
obozie Pasłęk (Preusich Bolland) we 


Myj 
daj klej armi} sowieckiej 
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granicę, 


mich Prusach, 


Qdwrół 
ciągle 


dokonała się 


0 czerwonogwardzistów 


przeszło granicę pruską. 
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(PAT) Radio 
Many, e, 
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Wedie 
sh ze wschodnich Niemiec przekro- 


wiadomosci 


do 7 tysięcy żołnierzy rosyjskich koło 
"ultra (?) granice dawnych Prus wscho- 


web 


tą, 


ży 
Sia 


Czas 
Prz 


Bach Część z nich przybyła w 
$ dała się spozojnie nozbrojć. Od: 
Przetrans po sowanu do Aris, 


szere- 
uły yó- 
gdzie zmaj- 


Iwc it 


£ już pewna, liczha żołnierzy, którzy swe- 
przeszjj przez granicę uieiniecką, 


zyznają się da klęski. 
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d naciskiem ar- 


dnia wczorajszego przebić się ku wscho j 
W tym celu z niezwykłą zaciętością zaa” 
nasze oddziały, ugrupowane na potu- 
od Mławy. Za cenę ężkich strat, Jakie po- 
jeden z bohaterskich pułków 18-tej dywi- 
Giparte, Stwierdzono, iż żołnierzy Wa- 
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przez punkty zborne Warmii przeszłe dotych. 
czig*z górą 20.000 jeńców. Ostatnio wpadły w 
wasze ręce sztaby. 18 i 54 dywizyi sowieckiej, 
ośm sztamjarów pułkowych, przeszło 2700 we- 
zów z materyałem wojennym, dzjesiątki kara- 
binów maszynowych, działa, kancelarye dywi- 
zyjme ze składami map sztabowych 1 t. d. 
Front środkowy: Oddziały 15 dywizyi piocho- 
ty w pięst?godzinnej walce pod Śniadowem roz- 
biły 11 dywizyę sowiecką. Bolszewicy walczyli 
rozpaczliwie, przechodząc parokrotnie do ataku | 
ma baguety, 'Wzięto 400 jeńców, 7 armat, duże ł 
materyału , tabory 1 7 wieibłędów. , 
58-ty pułk piechoty zajął po zaziętych walkach | 
dnia 22 sierpzia Łomżę, biorąc parę tysięcy jeń- 
ców z ś-tej, 5-tej, 6-tej, 11-tej g 56-tej dywizyi 
sowieckiej, oraz Ogromną zdobycz, dotychczas 
sie zarejestrowaną. Dowódcy w dalszym ciągu 
meldaują jednogłośnie o dzielnej postawie ilud- 
ności cywilnej, która chwyła za bzoń 1 walczy j 
obok żołnierza, w. walkach pod Łorażą ponow- 
we Jaski się oiai ia z Pa, a Za- 
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meldunków, tydzień ubłegły przyniósł nam zdo- 
byczy 60 tysięcy jeńców, nie licząc osaczonych 
dywizyi, które w sile około 30 tysięcy opanowa» 
no ma północ od Wisły. Dział zdobyto około 200. 
w iem pewmą liczbę wielkiieg kalibru. 


piipodinagzymnacjykienh = 


=" dwukrotnie rozkazu tego nie ustu? 
chał, dopiero pod naszym naciskiem rozpoczął 
odwrót. Nasze oddziały stopniowo likwiduja ak- 
cyę jazdy Budiennego, 


Mii polskiej musiały nasze wojska opróżnić sze- 
reg miast, Musimy teraz gromadzić więcej ocho- 
tników, Towarzysze, idźcie na front zachodni i 
południowy. Zatrzymajcie pochód Polaków i 
Wralnigla. Musimy położyć kres wojnie i gło- 


Niemieccy oficerowie w słubie bolszewickisi. 


Koenigswusterhausen, (PAT) Radio, Genew- 
ski korespondent „Morning Post“ podaje, że 
rządy niemiecki i rosyjski poleciły w dniu 17 
sierpnia oziesić oficyalnie w berlińskich dzien- 
nikach, że nieprawdziwe są pogłoski, jakoby 
oficerowie niemieccy należeli do armii sowiec- 
kiej. Wobec tego korespondent stwierdza, że na- 
stępujący oficerowie niemieccy należą do szta- 
bu armii bolszewickiej i pełnią służbę wywia- 
dowezą: major von Karldori, pofucznik Schiip- | 
pe, kapitan von Toeplitz, porucznik Mahmke, 
w slużhie lotniczej rosyjskiej natomiast znaj- 
duja się baron Bienhausen i porucznik baron 
von Nostitz, 
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błocki, który dając przykład męstwa medł w 
pierwszym szeregu do ataku, Oddziały pierw- 
szej dywicyj legionów zajęły dnia 22 b. m, rane 
po walce Białystok, brak. Dnia 24 
b. m. nieprzyjaciel usiłował przy pomocy po. 
ciągu pancernego zaatakować Brześć Litowski, 
Atak odnarto. Grupa generale Bałachowiczą w 
wypadzie na Piszcze zdobyła dwie armaty i ztia. 
czną ilość jeńców, 

Front połudujtwy: W rejonie Dohrotworów I 
Kamionki Strumiłowej oddzłały maszej Jazdy, 
przeprawiwszy się na prawy brzeg Bugu, utre- 


, dmjają skutecznie odwrót armii konnej Budles= 


rego, W. szeregu drobnych potyczek wzięto kil- 
kunastu jeńców. Jeden Szwadron nieprzyjaciel 
Ski uległ zupełnemu rozbiciu, Na wschód Od 
Lwowa wojska nisza kontynuują pościg za. ea. 
iającemi się dywizyami bolszewiekiomi, W MĀ 
kołajowie i Stryju spokój, 

Niaczelno dowództwo wojsk polskich, sztab 
DAE 
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Kraków, 24 P 
Ogłoszone w tych dmnjach bolszewikie wa- 
runki pokoju uświadamiają w pełni maszemu 
społeczeństwu, co mu groziło w razie dalszych 
niepowodzeń militarnych. 

„Pokój“, jaki nam zamiensały narzucić so- 
wiiety — był niczem jnnem, jak tylko ledwo ma- 
sKowanem pozbawieniem nas ujiepodlegiości, 
Polska, okrojona terytoryalnie, miała być pozba 
wiona. "możności obrony, a nadto miata uledz 
procesowi wewnętrznego zbolszewizowamia. Cóż 
bowjem innego ozmaczaty postanowiienją o u- 
zbrojeniu robotników, a obowiązku „niecierpie- 
nią, R stacyi przeciw sowietom Rosyi i Ukrai- 
ny? 

Warunki te, (których przyjęcie domadzał nam 
Licyd Geor gel) wywołały w Polsce całej niesły- 
chane wzburzenie. Niema ami jednego stroanmj- 
etwa, co więcej, niema człowieka, któryby: po- 
kój na podobnych warunkach uważał za mo- 
Żiiwy. 

Jesteśmy rewaj. że gdyby ogłoszono je w cza- 
sie, gdy armia nasza znajdowala się jeszcze w 


odwrocie, a niemoc psychiczna społeczeństwa nie 
była jeszcze przezwyciężona, to grozą kotastro- 


: ty, wyzierająca z każdego słowa bolszewickich 
; „propozycyj” 


stałaby się motorem rozpaczliwej 
akeyi obronnej, źródłem nastroju, któryby spro- 
wadzik zwrot. 

Na szczęście sytuacya zmieniła się już przed 
ogłoszeniem noty sowieckiej zasadmócze, Armia 
nasza, wsparta o niezłomną wole społeczeństwiu, 
irzeszłą do konmofeizywy, udaremniia plany 
podboju — i dziś likwiduje ostatecznie czerwo- 
ny atak na Polskę, 

W tej chwili nie my, ale Rosym sowiecką wy- 
atopuio w roli państwa pobitego, kiówe przede- 
wszystkierm potrzebuje natychmiasiowego po» 
koju. 

Polska jedudakztweoż wojny dlo wcejsy nie pra- 
gnie. Nigdy ale dyżyłiśmy do podhojów, międy 
nic pragnęliśmy ujawzmienia przeciwnika, 
w elwili niepowodzeń i powcózca jeden tylko 
ceł namn przyświeca: Pa eczeyia sosie nol- 
imalnego rezwoju, a Aiego. sprawie- 
dliwcego i „e et 
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wsze porzucić plamy ujarzmiemia Polski, któ- 
rych odzwierciedieniem były potworne „warun- 
ki“ z przed kilku dni, zrezygnować z pozy zwy- 
cięzców i zdecydować się na rokowania ma pod- 
stawie równości i porozumienia. 

Sem o bolszewickiej Polsce, pozbawionej w do- 
datku Lwowa i Wima, należy już do przeszło- 
ści. Polska nie da się okaleczyć i nie da sobie 
narzucić form państwowego ustroju. 

Kto chce z Polską rokować, musi tę prawdę 
zrozumieć; kto jej nie rozumie, lub rozumieć 
nie chce, ten do pokoju nie dąży, 

Sowiety mają wóz albo przewóz. Mogą uzy- 
skać pokój, lub przedłużyć wojnę, która skoń- 
czy się niewątpliwie katastrofalnie dla strony 
prowokującej, Poczucie słuszności jest równie 
| silną bronią, jak tanki i armaty. 


To też j w dniiach obecnych, gdy zastępy na- 
am, rozgromiwszy czerwome hordy, przekroczy- 
ły już Bug i poprzez Białystok i Brześć dążą 
ku utraconym niedawno liniom bojowym, — 
naród nasz, nie zaślepiony powodzeniami, nie 
oszołomiony tryumiem, ponawia przez usta swo 
ich delegatów w Mińsku oświadczenie, że go- 
dów jest każdej chwili do zakończemia wojny 
na zasadach sprawiedliwego współżycia ludów, 
Dia siebie żąda tylko narodowego zjednoczenia 
i gwarańcyj prawdziwie niepodległego bytu, 

Klucz do sytuacyi znajduje się w ręku bolsze- 
wików. Jeżeli sowiety chcą naprawdę pokojo- ; 
wego zakończenia krwawych zapasów, jeżeli ich | 
„zamiary pokojowe" nie były tylko maskowa- 
niem chęci zaborczych, komedya, odgrywaną, 
w okresie zwycięstw, — to mogą i dzisiaj jeszcze 
pokój uzyskać, Rzecz jasna, że muszą raz na Za- 
|. Olo „1 „gl 


Co nam gotowali bolszewicy? 


Warszawa (PAT). Ministerstwo spraw wojsko | państwa Warszawą, aby ją źanaz po zajęciu od: 
wych nadsyła nam nalstępujący tekst depeszy, | dać w ręce pracującego ludu, polskiemu robot. 
przesłanej do Moskwy przez rewolucyjną radę | niczo-włościańskiemu rządowi. Robotnicy War- 
wojenną trzeciej armii sowieckiej: Dzielrie od- 
działy zajęły dnia 13 sierpnia Radzymin o go- | 
dziuie 23-ej i ścigając nieprzyjaciela, znajdują 

| 


re są żądania robotników oddania Warszawy 
armii czerwonej bez bitwy, które grożą w razie 
przeciwnym niewypuszczeniem z Warszawy ani 
jednego zbrojnego żołnierza. Białą Polska koma, 
Jeszcze jedno ostateczne pchnięcie i koniec ni- 
kczemnej pańskiej awanturze. Rewolucyjna ma- 
da wojenna trzeciej armii. Podpisany: Lazare- 
wicz. Dnia 13 sierpnia. 


się o 15 wiorst od Pragi. W ciągu 40 dni ofen- 
cywy bez odpoczynku, oderwani z powodu szyb- 
kiego posutwania siłę i wielkich odległości od. 
gwoich baz, w ciągłych walkach, pmzeszły omo 
około 600 wiorst, matchnione wielką ideg cswo- 
bodzenia pracującego ludu polskiego, podnio- 
sty czerwony miecz nad sercem szlacheckiego 


Bolszewickie utrudnienia w komunikowaniu się 
polskich delegatów z Warszawą. 


Cyniczne zaprzeczenie Cziczerina. 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw zagra- : ludowy dla spraw zagranicznych Cziczewin. 
nicznych komunikuje: Dnia 22 sierpnia b. r. | w sprawie powyższej depeszy ministerstwo 
otrzymano następującą depeszę iskrową z Mo- | spraw zagranicznych zaznacza, że motywy w 
dkwy: Warszawa, Sapieha, minister spraw za- | niej podane przeczą istotnemu sianowi rzeczy. 
granicznych, 22 sierpnia 1920 r. Rząd sowietów. | Warszawska radiostacya działa bowiem bez za- 

wzutu i nigdy nie odmawiała przyjęcia depesz 
z Moskwy, O utnudnianiu działalności polskiej 
radiostacyi w Mińsku świadczy najlepiej oko- 
liczność, że przewodniczący delegacyi rządu 
sowietów na konferencyi w Mińsku, Daniszew- 
ski, przyznał wobec naszych delegatów, że ra- 
diostacya ta nie mo.e fungować prawidłowo, 
gdyż liczne stacye bolszewickie przeszkadzają 
jej działalności, Wreszcie oświadczenie to by- 
najmniej nie tłómaczy faktu, iż przesyłanie de- 
peszy maszej delegacyi z Mińska przez Moskwę 
trwało aż 5 dni. Ostatni ustęp depeszy Czicze- 
rina przyznaje, że komunikacya z naszą dele- 
| Bacyą jest utrudniona, skoro kuryer zaopatrzo- 
ny we wszystkie dowody, nie może przejechać 
frontu. 


odrzuca z oburzeniem wasze lnsyunacye (7), 
dotyczące wypełnienia jego zobowiązań wobec | 
delegacyi polskiej, Jesteśmy zupełnie nieodpo- 
wiłedzialni za jakość waszych aparatów radio- 
telegraficznych i wszystkie depesze radsyłane 
do Moskwy przez rząd polski dla waszej dole- 
gacyi albo przez waszą delegacyę dla rządu pol 
skiego, były natychmiast podawane. Jedyną 
przeszkodą w komunikowamiu się były trudno- 
ści stawiane przez waszą stacyę nadiotelegrafi- 
czną w Warszawie (?) oraz ciągłe jej odmowy 
przyjmowania depesz Zawiadomienie co do 
przejazdu waszego kuryera Młodzianowskiego 
przez linię frontu w dniu 21 sierpnia b. r. otrzy- 
maliśmy niestety dopiero dnia 22 sierpnia br. 
Za wszelkie skutki tego opóźnienie nie przyj- 
mujemy żadnej odpowiedziałności. Komisarz 


Sowiecka delegacya w Mińsku. 


Warszawa (PAT )Z Mińska nadeszła depesza | dowicz Piotr i Surypnik Mikołaj, eksperci wojs- 
podająca skład delegacyi sowieckiej. Skład ten ; kowi Nomeli Teodor i Garf Wilhelm, sekretarz 
jest następujący: przewodniczący Damiszewski | Sztikgold Gabryel. 

Karol, syn Chrystyana, Łotysz, członkowie: Smie ' 
IGR |--A SEKT WRAWEWA| 


Dalsze postępy samoobrony na Górnym Slask. 


Ludność polska opanowała powiat tarnogórski, pszczyński i rybnicki. 

Bytom (PAT). W cięgu niedzieli polska sam0- , niedzielę Lipiny. O Wielkie Hajduki (Bismarcks 
obrona opanowała prawie w całości gminy po- | hnette) toczą się krwawe walki ze stratami za- 
wiata tarnogórskiego, z wyjątkiem samego mia  bitych į rannych po obu stronach, W powiecie 
sta, gdzie jeszcze fumńkcyonuje Sicherhejtsweh- 3 zabrzeskim Ssyłuacya bardzo podniecona, Nie- 
ra pod dozorem Francuzów. Postępuje także | mieckje bojówki zdemolowały granatami ręcz. 
naprzód sprawa w powiatach pszczyńsiii:a i ry- 3 nymi Sklep polskiego kupca Janczaka, Polacy 
bnickim. W zachodniej części poaiatu byiom- 3 chwycili się środków odwetowych, Z innych po- 
skiego opanowane zostały w nocy z sthoty na * wiatów niema dotąd wiadomości, 


Pystalaly polskie na Gńrym Slasku zostaną spełnione. 


Bytom (PAT). Sytuacya na Górtym Śląsku | a porządku na mieście pilnują Francuzi. Rów- 
zdaje się uspakajać, Podług „Oberschlesische | nież obiecano robotnikom, że miasto Katowice 
Grenzzejtung* koalicyjny komendant w Kato- f wypłacać musi poszkodowanym przez Niemców 
wicach, generał Gratier dał robotnikom polskim f Polakom załiczkę ma poczet nałeżyłości Za wy- 
przyrzeczenie, że Sicherheitswehr zostahie usu- | rządzone jm Szkody w czasie rozruchów. Nadto 
niętą. Wczoraj została oma ściągniętą do koszar, i władze koalicyjtie uznały za słuszne 
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żądanie * 


szaiwy, już czują bliskie oswobodzenie. W War- ʻ 
szawie już wre rewolucya, na murach rozlepio- ! 
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sposób 


Polaków, że urzędnicy niemieccy, 
poza Górnego Śląska, którzy występują 
ge przeciwko Polaxom i powcdują w ten 
niepokoje, powinni być stąd wydaleni, wobec 
tych oświadczeń władz koałicyjnych, polska 5% 
moobrona powiatu katowickiego, która wcz0* 
raj pod wieczór Opanowała już była część mia“ 
sta od stróny Bogucic aż do gmachu starostw 
zdecydowała się wycofać sią poza Ka ć 
gdzie dotąd stoi, Wedle dalszych imformacyh 
odbywały się dzisiaj wobec władz koalicyjny 
pertraktacye między Pelaxami i Niemca 
sprawie utworzenia wspólnej miejskiej straży 
Obywatelskiej, 


Podejrzane zadowolenie Niemców: 


Wrocław (PAT). Biuro Wolffa, Według info" 
macyj z kompetentnych kół w Katowicach, 
źna donieść o sytuacyi, co następuje: Franci 
skie władze okupacyjne okazały od WCZOs* 
szczere dążenie przywrócenią w niekrwawy sta 
sób porządku i skłonienia Polaków do wydani 
broni. Od czasu przybycia podpułkownilkia = 
puta, szefa sztabu generała Leronda, daje = 
zauważyć widoczna zmiana w zachowianiu 
i.amcuskich wojsk okupacyjnych. 
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Rozbrojenie na Górnym Slasku 


Katowice (PAT). Biuro Wolffa donosi: W 
słowicach ogloszomo rozkaz francuski, W 
którego w poniedziałek rano ma być wydał 
wszystkia broń. Komisya, złożona z Fran 
Włocha, Anglika, Polaka i Niemca przepro” 
dzi rewizye domowe, 


Po otrzymanych cięgach domag?ll 
się „przywrócenia porządku". 


Katowice (PAT). Biuro Wolffa donosi: DS 
gacya przywódców stronnictw niemieckich s 
wiła się w sobotę u generała Gratiera i puit 
wnika: Blankhardą i przedstawiła mu życzad 
i obawy ludności niemieckiej, domagają% 
przywrócenia porządku prawnego. Prze wę” 
ciele komisyi międzykoalicyjnej dali — 
domiestemia „Ostdeutsche Morgetpost" — p 
żące przyrzeczenie, iż rozbrojenie w terenie ju 
wstańczym będzie przeprowadzone. Ston 
żenia, zawieszony nad Katowicami, 
zmiesiony, skoro tylko nastąpi spokój, a 
bezpieczeństwa będzie sprawowaną przez 


ków i Niemców. AA 


Przemysłowcy beigijscy przeciw p 
jektowanemu zakazowi przewof 
amunicyi przez Belgię. 

Paryż, (PAT) Ag. Hav. Wobec trwania zat 
dzeń 'w sprawie niedopuszczania transp 
do Polski, wybitne Osobistości świata př pr 
słowego w Antwerpii wysłały następują0% oś 
tycyę do rządu belgijskiego: Podpisani on ja 
tele miasta Antwerpii, nie chcąc dopuś 
tego, aby dobra sława Belgii została nad gf 
na, protestują energicznie przeciwko zr 
proponowanemu przez rząd belgijski przeć ęć 

czania broni, amunicyi 1 koni wysyłanych P 
Francyę i Stany Zjednoczone do Polski. pi” 

Zarządzenia tego nie usprawiedliwia gó, 
konieczność międzynarodowa. Podpisani wyj. 
pominają przy tej sposobności, że w czasie FP 
ny światowej Stany Zjednoczone przez caly mg 
trwania ich neutralności dostarczały bro” gg 
mii rosyjskiej i armiom sojuszniczym, © „ję 
zwoliło bronić kraj przed najeźdźcą i wy 
oburzenie z powodu pomocy, jakiej rząd p” 
ski udziela armii bolszewickiej w wal zyka 
ciwko cywilizacyi zachodu. Podpisani 
powołanemu na nowo do życia narodowi PR 
mu, dzisiaj tak samo, jak przed wiekami g 
razy podziwu i sympatyi wobec walki, jakć 
wadzi o swoją niepodległość i wolność i ? go 
dzają uroczyście, że rząd belgijski w yaar 
wyższe zarządzenia, działa wbrew ucze pob 
olbrzymiej większości narodu belgijskie8% „gó 
pisani domagają się od rządu cofnięcia 
nego zakazu. 


je 


a 


Generał Lamezan-Salins dow 
frontu galicyjskiego. 


Lwów (PAT) „Gazeta Lwowska“ donosi 
wództwa frontu połudiowex» z rozkazu f 
nego dowództwa obejmuje tymczasowo A A 
porucznik Lamezan-Salins. Z polecenia ggo? 
nego dowództwa  generał-porluczuik © w 
Iwaszkiewicz opuścił dzisiaj w południe „egg? 
i udaje się do Warszawy. Generalny „gl. 
rządu Gałecki wyjechał dzisiaj do ŻÓ! 
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Likwidacya najezdniczej ofenzywy. 


(Od naszego wojskowego referenta). 
: sze dowództwo przeniosło już operacye poza te- 


h Kraków, 24 sierpnia. 
WWB.) Ofensywę bolszewicką w Polsce, zwłasz: 
dn. | logresówce, można już uważać za zlikwi- 
owang Nasz front bojowy osiągnął na calej 
adu długości z południa na półn. w granicach 
dlestwa tę linię, którą w pierwszym artykule 
Sytuacyj militarnej scharakteryzowaliśmy, ja: 
O majbliższy cel strategiczny naszej kontrofen- 
Br ry — tj. linię Bugu od granicy b. Galicyi do 
u 2eścią, z twierdzą brzeską włącznie, a na pół- 
oc od Brześcia linię kolejową. prowadzącą z 
Brześcia przez Białystok na Osowiec-Grajewo. 
Pty puszezelna luka, jaka pozostała jeszcze w 
J liczbie na północy gub. Łomżyńskiej, a którą, 
akc saią resztki pobitej północnej armii rosyj- 
lej, niedługo będzie przez nas zajęta i front 
Poza ciagnie tę swoją pierwszą idealną linię. 
któ tym frontem pozosiuały już tylko niedobitki, 
Te żadną miarą nie mogą być grożne, 
» Mmicyatywa militarna i teren operacyjny, 
n śry W pierwszym rozmachu udało się zająć 
Ajezdniczej ofensywie bolszewików, znalazły 
Ri LOCNO w naszych rękach. 
ltwą na linii Wisły została przez nas wygra- 
PA Stanowczo. Armia cze! wona przed tygodniem 
istni zagrażająca Warszawie, obeonie przestała 
Mieć na terenie strategicznym Królestwa. Na- 


| 


ren ten. i najblizszemi jeżo celami mogą być te- 
raz dwa punkty, których zajęcie zabezpieczyłoby 
nas przed możnością bliskiego podjęcia bolszes 
wiskiej kontwofenzywy — na północy twierdza 
Grodno, na południu Kowel, jako węzeł kolejo- 
wy prowadzących jedna do Brześcia, druga do 
Chełmu, trzecia do Sokala. 

Likwidacya bolszewickiej ofensywy na Mało- 
polskę postępuje stosunkowo powoiniej, aczkoł- 
wiek i tu wobec wypadków na północy, jest ona 
nieunikniona. Obsadzenie przez nas linii Bugu 
kooł Hrubieszowa najprędzej zaczęło oddziały- 
wać na sąsiedni odcinek „małopolski“ i widzi- 
my też szybki odwrót bolszewików z pod za- 
grozonego Lwowa. Najpóźniej oczywiście rozpo- 
cznie działać wpływ wydarzeń militarnych w 
Kongresówce ma nasze skrajne południowe 
skrzydło koło Dniestru, ale i tu ich oddziaływa= 
mie musi się uwidocznić. 

Likwidacya najezdniczej ofensywy bolszewie- 
kiej w Królestwie wprowadza operacye militar- 
ne w nową lazę. Dalszy ich rozwój i charakter 
tej fazy określą już nietylko czynniki strategie 
czne ale także polityczmo-dyplomatyczne, — a 
jak — rozstrzygnie się w czasie najbliższym. 


Polska nie chciała wojny i zaborów. 


Oświadczenie delegata polskiego w Mińsku. 


D Berlin, 23 sierpnia. 
nia 21 bm. przejęła stucya radiotelegraficz- 
19 a tepuiaca depeszę z Moskiwy: i 
sierpnia odbyło się drugie posiedzenie wstę: 
W Mińsku. Przewodniczący polskiej delega- 
Yi Pokojowej odezytał deklaracyę, która po- 
„Ada, że delegacya polska przybyła do Mińska 
jn. A ustalić warunki zwieszenia broni i poko- 
Olska — mówił delegat — mie cheiała woj- 
naj Polska zajęła obszar, który niegdyś do niej 


przywłaszczyć, lecz tylko dla ratowania losów 
Rzeczypospolitej polskiej. Po zajęciu Wilna mar- 
szałek Piłsudski wydał natychmiast manifest do 
ludności, z wezwaniem, by sama określiła swe 
losy. Dźwińsk i inne miasta oddano Łotwie. Na: 
tomiast Rosya dąży ciągle do zaprowadzenia w 
Polsce rządu sowietów. Warunki pokojowe Pol- 
Ski zawierają postulat zupełmej jej niepodległo- 
ści i miemieszania się Rosyi w wewnętrzne spra» 


' wy Polski. 


nA, wszelako nie w tym celu, aby go sobie | 


Sen „polskich“ bolszewików o władzy. 


Manifesty niedoszłego „rządu sowieckiej Polski“. 


lak Warszawa, 23 sierpnia. 
tay wiadomo, bolszewicy zorganizowali od- 
z Mad sowiecki dlą Polski, składający się 
chniy  Hewskiego, Dzierżyńskiego, Kona, Pry- 
zapy i Uniszlichta, Niedoszły ten rząd, zmu- 
tal Y już do „ewakuacyi*, zdółał jednak wydać 
Jedn. creg odezw, z których dwie przytaczamy., 
% z nich nosi tytuł „Manifest do polskiego 


ludu roboczego miast i wsi" 
„Białystok, 30 lipca“, 

Sam manifest zaczyna się od słów: „godzina 
wyzwolenia nastała (1), poczem przypomina się, 
że panowie polscy „ojczyznę wyniszczyli, a. po- 
tem ją sprzedali*, następnie, że w czasje wojny. 
obszarnicy i kapitaliści stali się poplecznikami 
trzech rządów zaborczych, aby potem, zależnie 


i datowana jest 


Otwarcie sezonu 
WTeatrze m. im. Słowackiego 


(Dokończenie). 


tya moc listopadowa", zwolna skuwana bia- 
szko em, jest pelna niepokoju. W koryta- 

y podchorążych, zleciały się kołem 
a. Niki. Czują bliską walkę. Ostatnia, 
“tragz dA, w kirach żałoby, głosi przejmująco 
Wola AA los, Lecz los zły zwyciężyć zdolna 
Woli. pozka, I zjawią się żywe wcielenie tej 
ike 9tr Wysocki. Wskazuje towarzyszom 
N chie azie dyszy dziki zwierz. co krew naro- 
dą tej cze powoli i z naigrawaniem. Tam pój- 
kók tocy, Ale przed nimi pobiegł już niepo- 
a thiya umem jesiennego wichru, z szelestem 
pda wni gałęzi, przez szczelnie zamknięte 
Ota si ka do pokoi. W jasnem ich wnętrzu 
y — W męce kilka istnień ludzkich. Pierw- 
n, Wielki Książe, Sfinks, który legł na 
Qele à Schodu. Potwór o spłaszczonym nosie 
me zę (eżnego zwierza, co zakochał się w 
z kat, któremu śni się wzniosłość. Szpe- 
u; nujace ta maską monstrum, z poza 
ch, Stóre ają ognie namiętności, straszliwy pa- 
ję ilam; s oddrażająca śmieszność, budzi 
waż Broz itość, to znów przeradza się w pęta- 
ye um; Joann 
latą © znal 


we wł 
tej zm 


a? Ta romantyczna Polka, która 
esc wyjścia z sieci, w jaką się uwi- 
- viasnern sel cu rozróżnić nienawiść od 
Ysłów, marzenia od szaleństwa. Czy ra- 


nego kłębi się pod czaszką tego Mongola, które- 
go tragedyą było może, że w decydującym mo- 
mencie — był sam, 

Tymczasem tam w parku, u stóp pomnika 
białego króla, czuwa» mała gromadka straceń- 
ców. Ubogie studenty i literaty, co z gołą pię- 
ścią wybrali się na zdławienie smoka w jego 
jaskini. Ku tym prostym duchem, w godzinie 
śmiertelnego zadumania, zstępuje cicha zjawa. 
Nie widzą jej, lecz sercem czują. ,..Przy drzew 
śpiewnym szumie — niewiast dwie pośrodku 
przechodzi...“ Złączone objęciem, matka j córka, 
które za chwilę rozłączy — przeznaczenie. Cze- 
kamy żałobnego orszaku, co dziewiczą Korę 
uprowadzi w podziemne państwo Orkusa, ale 
ciemność przebijają ostrza świateł i płomyków, 
stroje i banwy weselne... „Z tajemnic moich, 
matko, matko wiedz...“  Złudą jest klęska i 
śmierć, prawdą ekstaza wieczystych odrodzeń... 

Tymczasem zwierz, zaskoczony w legowisku, 
wymknął się z sieci, Ocaliła go, wbrew: wlasne- 
mu wstrętowi, ta sama dusza polska, tak har- 
da i odporna na ból własny, a miękka i niezde- 
cydowana wobec osączonego wroga, kiedy nale- 
ży zmiażdżyć go w proch. Na ulicach Warsza- 
wy. idea wcielona w czyn, niesie na fali spię- 
trzone ludzkie omyłki, mimowolne zbrodnie. 
Przemoc zwycięża, Ale echo pobiegło kręgami 


; — i budzi. Dociera do teatru, gdzie zgromadzili 


a Ch; 
Sana — Merą, za którą tamten szaleje, nie jest 


USzą polska? To pewne, że coś potęż- 


się ludzie, aby znaleść chwilę 
- A oto — Chimera. Jestże nią napra- : 


zapomnienia o 
znoszonej hańbie, — i nie pozwala im na to, Nie 
jest przypadkiem, lecz arystyczną świadomo- 
ścią poety, że na scenie tej grają „Fausta“, nie 


jest przypadkiem, że w tę apollińskicgo umiaru . 


poezyę. mięszają się nieokrzesane Satyry, zbie- 
głe z orszaku Dyonizosa zmartwychwstałego. To 
raz jeszcze wskazuje na eleuzyjskie podłoże 


od wypadków, zdradzać jednego ma rzecz dra 
giego. „Najhamiebniejszą zaś rolę odegrali wów- 
czas zdrajcy socyalizmu, zdrajcy sprawy robo- 
tniczej z tak zwamej Polskiej partyi socyalisty- 
cznej, z Piłsudskim i Daszyńskim na czele, któ- 
rzy wzywali robotników i chłopów polskich, by 
wstępowali do legionów", 

Po przedstawieniu „rządów Piłsudskiego" w 
jak najczarniejszych barwach, manifest zapew- 
nia, że armia czerwoma idzie ku nam „za naszą 
wolność i waszą!'. Koniec manifestu brzmi: 

Robotnicy! Przyszłość waszą w waszych 
jest rękach. Wszystko składa się pomyśl- 
nie dla zwycięstwa, łecz nie wołrwo zwle- 
kać ani chwili, 

Armia czerwona, ożywiona uczuciem 
braterstwa robotniczego, pomoże wam. 
Współdziałajmy jej więc wszystkiemi si- 
łami. Państwa kapitalistyczne nie targmą 
się na Polskę robotniczą, gdyż na to nie 
pozwolą robotnicy Amglii, Framcyi, Nie- 
miec. Wielkie hasło staje się ciałem. Pro- 
letaryusze wszystkich krajów, słączcje się! 

Czyńcie nowy ład u nas w Polsce! 

Uwalniajcie z więzień więźniów polity- 
cznych, waszych braci i wodzów w walce 
rewolucyjnej, 

Wypędzajcie obszarników i fabrytkiam- 
tów, bierzcie w wasz zarząd į ochraniaj- 
cie pilnie dobra narodowe — fabryki, fol- 
warki i lasy! 

Uzbrajajcie się śpiesznie dła obrony zdo 
bytej wolności! 

Twórzcie wszędzie miejscowe Komitety 
rewolucyjne! 

Niech żyje wyzwoloną Polska robotni- 
cza, Polska socyalistyczinia! 

Tymczasowy komitet newolucyjny polski: 

Przewodniczący: Józef Marchlewski, 

Członkowie: Feljks Dzienżyński, Feliks Kon, 

Fdward Próchnik, Julian Unszlicht. 

Druga odezwa, datowama „Białystok 11 sjer- 
pnia“, nosi tytuł: „Rozkaz Nr. II.“ i zwraca się 
do „żołnierzy polskich“. Zaczyna się od słów: 
„Wszelkie dalsze prowadzenie wojny jest zbro- 
dnią wobec całego ludu peacującego Polski“, 
poczem zapewnia, że na „połaciach wyzwolo- 
nych“ lud sam rządy sprawuje, Zasadniczo 
„ruzkaz* brzmi: 

„Jako tymczasowy rząd rewolucyjny, 
polski, obdarzony zaufaniem ludu pracu- 
jącego wyzwolonej prowincyi: 
Rozkazujemy wam, żołnierze polscy, aby- 
ście natychmiast we wszystkich oddzia- 
tach Rady delegatów żołnierskich ubwo- 
rzyli (1). 

Rady te mają całą władzę nad siłami 
zbrojnemi w swoje ująć dłonie, oficerów, 
wiernych ludowi, na stanowiskach pazo- 
stawić, innych zaś, a zwłaszcza najbar- 
dziej zaciętych i okrutnych generałów u- 
więzić. j 

O poczynionych zanządzeniach należy 
nas bezzwłocznie zawiadomić, aby bezce- 


sztuki. Ludzi pęta czas upojenia, porywa do 
walki, na pozór tylko bezpłodnej. Fntuzyazm i 
szał święty ogółu wywyższa wodza ambitnego, 
którego Serce przewierca tajny robak zwątpie- 
nia, — odrywa syna najlepszego od łoża kona- 
jącego ojca, — wizyą miłosna, uścisku Aresu na- 
wiedza, zbłąkana na bezdrożach własnej jaźni, 
Duszę polską. Z pierwszym chłodnym brza- 
skiem wytrzeźwiającego świtu — pryska wszy- 
stko... 

Ale trzeźwość jest także złudzeniem. Ta pra- 
wda wypada jak piorun z ust Wielkiego Księ- 
cia, który o przedraniu  depce z wściekłością, 
złote uschłe bijście, opadłe mu pod stopy, —- 
w odartym z nadziei, stężałym chlodem, prze- 
smutnym o tej godzinie parku Łazienkowskim. 
Polski Hamlet słyszy rzucone słowa, zdolne 
przeszyć serce jak grot: „Wy nie wierzycie w 
Polskę? A ja w nią wierzę!!* 

Padło słowo zagadki Sfinksa, której na czas 
nie odgadł Edyp polski, Ale w czasie i prze- 
strzeni wszystko powraca, wszystko jest do po- 
wetowania, byle duch był żywy. I przechodzi 
przd oczyma naszemi ten Duch.  Przeświecą 
przez nędzne kości wywileczonego z lochu ta- 
jemniczego więźnia,  wiedzionego pod strażą 
bezmyślnych siepaków. Krwią ciepłą nasyca się 
świt, wstaje różana jutrzenka i opromienia mu 
blade czoło. Pod tem jasnem dotknięciem nę- 
dzarz gnie kolana w ekstazie szczęścia, zstępu- 
je nań zachwyt Świętych Pańskich, choć beż- 
silne dłonie przykute łańcuchami do wrogiej 
armaty. Niczem ‘tol. „..Byleby tym braciom, 
co dzwonią w Warszawie — zwycięstwo się 
walki dostało..." 

Przedstawienie „Nocy listopadowej" na scenie 
krakowskiej, z chlubnym wysiłkiem usiłowało 
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= 
łowy a zbrodniczy przelew krwi mógł być 
natychmiast przenwiamy, a brocząca we 
krwi Polska pracy do tworzenia nowego 
ładu, jako wolna, prawdziwie niepodle- 
gła, tylko od siebie zależna, przystąpić 


” 
v 


mogła. Pa 2 LP Zat | 
Tymczasowy komitet rewolucyjny polski: 
Przewodniczący: Julian Marchlewski, 
Sekretarz: Edward Próchnik. 
Białystok, 11 sierpnia 1920 r. 


Rolzowicy wobec zobtoiów, chłopów i intoigeni pramijącj 


Sowiety stosują do robotników politykę twardej ręki. — Produkcya 


gospodarstwa wiejskiego zarejestrowana. 


intelligencya przymiera 


głodem. — Tylko handel paskarski kwitnie w Sowdepii. 


Kraków, 24 sierpnia, 
Od osoby, Kktóma przybyła z sowieckiej 
Rosyj, otrzymujemy szereg informacyii, 
malujących stosunki w Sowdepii, — spe- 
cyalnie zaś w Rosyi południowej i w O- 
desie). 

Bolszewicy, głoszący hasło „dyktatury prole- 
taryatu', nie tylko nie pobłażają robotnikom, 
ale stosują względem nich politykę twardej 
ręki. Dzień roboczy jest wprawdzie „oznaczony, 
ma 8 godzin, ale ciągle wyzmaczą Się godziny 
dodatkowe, oraz tak zwane sobotniki, to jest 
ogólne wypędzanie ludności drugiej i trzeciej 
kategoryi do robót przymusowych publicznych, 
od których uwalnia się tylko komunistów, zaj- 
mujących stanowiska Odjpowiedziailne, Komite- 
ty fabryczne, mawet wybory do rad delegatów 
robotniczych są, dopuszczone, ale odbywają się 
pod tak silną presyą i terorem komunistycznym, 
że przestawały być właściwie neprezentacyą ro- 
botników. Ompłacani robotnicy są stosunkowo 
nędzmie i niewystarczająco; średnia morma za- 
robkowa dla robotników i inteligencyi w, biu- 
rach sowieckich wymosi 1000 rubli tygodniowo, 
co przy drożyźnie jest niewystarczającem. dla 
wyżywienia, tem bardziej, że wypłaca się za- 
robki bardzo nieakuratnie, z powodu. bnaku pie- 
niędzy w kasach jiastytucyi sowieckich. 

Wszystkie oznaki  najlżejszego niezadowole- 
nia uważane są jako bunt „kramota” i surowo 
tłumiome. , p s 

Co się tyczy stosunku władz sowieckiich do 
włościan, to teror daje się dotkliwie odczuwać 
w okolicach bliższych miasta. Całą produkcyę 
gospodarstwa wiejskiego rejestruje się i prze- 


prowadza rekwiizycyę przymusową. Powoduje 
to oczywiście wielkie niezadowolenie wśród 


fydnioa uroczystość w Radtymini, 


Od naszego korespondenta wojennego. 

Miejste postoju, w sierpniu. 
Dnia 17 b. m. w miejscu postoju grupy gen. 
Żeligowskiego odbyła się wspaniała uroczy- 
stość wojskowa polegająca na odznączeniu tol- 
mierzy krzyżem Virtuti Militari za bohaterską 
obronę w dniach ostatnich Warszawy. Na miej- 
sco uroczystości udał się gen, Haller, w oto- 
czeniu wyższych oficerów sztabowych. Towa- 


iwłościam, którzy mówią otwarcie, że jeżeli nie 
stawiają oporu zbrojnego, to tylko dlatego, że 
są zupełnie rozbrojeni. 

We wsiach dalszych od miasta, władze sowie- 
ckie dają się mniej odczuwać, gdyż komuniści 
ma szerszych przestrzeniach pozamiejskich bo- 
ją się pokazywać w mniejszych oddziałach, tak, 
ġe poza wsiami, w których mieszczą się gminy 
(„wołosti*), njema zupełnie administracyi ani 
pojedynczych komumistów; czasami tylko prze- 
chodzą oddziały ekspedycyj karnych, rekiwiru- 
jąc po drodze co się da i przedstawiając potem 
rezultaty swych wypraw, jako diary ludności. 

Inteligencya pracująca przymiera głodem i 
jest zupełnie apatyczna pod względem polity- 
cznym. Do resztek burżuazyi, niczem oficyalnie 
się nie trudniącej, stosunek komunistów natu- 
ralnie jest jak najgomszy; ciągłe obławy na u- 
licach, wypędzamie na roboty publiczne i ma 
iront į nakomiec niesłychanie pomysłowo zor- 
ganizowane przeważnie w nocy i systematycz- 
nie przeprowadzame agrabiamie ze iwszystkich 
ruchomości, 

Przemysł ze względów technicznych, szcze- 
gólnie dla bmakn opału (pud drzewa kosztuje 
2000 rubli, węgla zupemie niema) zamika sto- 
pniowo. W dziennikach swych bolszewicy za- 
praszają kapitały cudzoziemskie do odrodzenia 
przemysłu rosyjskiego. Handel, oprócz handlu 
artykułami spożywczymi, jest w zupemym za- 
gtoju. Nie rozwijają sję również 'wcale koope- 
ratywy, bo istnieje wyraźna tendencya do mi- 
szczenia koopematyw. Kwitnie tylko hamdel pa- 
skiarski, którego rząd sowiecki stłumić nie jest 
zdolny, nie przykłada zresztą w tym kierunku 
wielkich starań, 


rzyszą mu liczni korespondenci wojenni prasy 
krajowej i zagramicznej z szefem kwatery pra- 
sowej frontu północngo por. Michałem Orliczem 
Da czele. Samochody mkną szybko i wkrótce 
przybywają na miejsce uroczystości. Gdy do- 
wódca frontu, gen. Haller ukazał się przed sze- 
regami ustawionych oddziałów wojskowych, za- 
grzmiały gromkie okrzyki, Na czoło zgromadzo- 
nych wysuwa się szereg wychudzonych, ogorza- 
łych postaci prawdziwych bohaterów, którzy 
właśnie mają być odznaczenj najwyższą odzna- 
ką wojskową. Gdy gen. Haller w otoczeniu do- 


wskrzesić tradycye Wyspiańskiego. Nie było to 
w całości możliwem. Nie można zataić paru u- 
sterek i zmian na niekorzyść. Zawiodła zupełnie 
soena Kory, zmieniając perspektywy duchowe 
sztuki i przechodząc bez wrażenia. Ale głęboki 
mastrój całości został ocalony, dzięki znakomitej 
grze paru artystów i pełnej zrozumienia rezy* 
seryi. Konstanty p. Sosnowskiego był Kkreacyę 
potężną. pogłębiona. duchowo do najsubtelniej- 
szych linii, znajdujących zawsze niemylny od: 
powiednik w mimice i geście. Lelewel p Nowa- 
kowskiego, tak głęboko ludzki, odnalazł echo 
gwego rozdarcia w uciśnionej piersi widzów. W 
Łukasińskim p. Bracki sięgnął do głębi trzew; 
i zatargał. P. Guttner, jako generał Gendre, wys 
dobył ton głęboki podwójnej duszy rosyjskiej, p. 
Dobrzański był ślizgim płazem, Makvotem, bu- 
dzacym obrzydzenie, które w tym razie jest try: 
umiem artysty. Stan, Potocki p. Wasilewskiego, 
w scenie rozmowy cieniów, rozsnuł straszliwą 
melancholię człowieka. który poznał. że życie 
jego było ślepota, p. Białkowski: potrafił wzru- 
szyć w drobnej roli młodego Gendre. PP. Jed- 
nov ski. Szymborski, Orwid, Miarczyński, wskrze- 
"sili z pebnem powodzeniem sylwety sceniczne, 
których komtur przekazała tradycya dawnych 
przedstawień. Piotr Wysocki p. Nowackiego miał 
polot młodzieńczy i był pełnym wyrazu w mo: 
mencie przełamywania poszeptów osobistej am- 
bicyi. Miło zaznaczyć, że p. Bystrzyński wyka- 
zał znaczny postęp, zaczynając wreszcie żyć na 
scerie. Rozdźwiękiem w tym zespole razil p. 
Motyczyński, który nie dorósł stanowczo do po: 
wierzonej sobie roli. Ta prawie niema a tak 


do wypowiedzenia mimiką i gestem, P. Moty- 
czyński pozostawał martwym 4  bezdusznym. 


To przykre. 

Cięższym jeszcze błędem okazało się powierze- 
nie ról bogiń eleuzyjskich pp. Kosmowskiej i 
Hryniewiczównej. Demeter była bez wyrazu, rola 
Kory zaś stała się istna krzywdą dla sympatycze 
nej artystki, która nie ma do niej żadnych va- 
rumków. Jakże chętnie jej wierzymy. gdy ze sło- 
neczriym uśmiechem oznajmia, nam. że jest „wio: 
sng“, w tym razie jednak to o wiele za mało. 
Nieskończony majestat, czar tajemniczy i mro- 
żacy. jaki winien płynąć z każdego słowa i gestu 
tej, co skosztowała podziemmego owocu srana- 
tu, — był tutaj nie do osiągmięcia. Również Jo: 
anna, ta lalka sentymentalna, ta „świętość mol- 
ska wiyknadziona:*, kobieta o duszy skombpliko- 
wanej, płonącej a słabej, co jest jak mgła nie: 
ujęta, a mieniąca się wszystkiemi kolorami, nie 
znalazła właściwej przedstawicielki w p. Kloń- 
skiej, która była tu tylko powierzchowną, chło- 
dna histeryczką, Na uznanie zasługuje chwale: 
bny, choć miezupełnie udany wysiłek p. Rotts- 
rawej w roli Atene, p. Ordyńska, jako siostra 
Lelewela, była bardzo naturalną i kobiecą w 
swym bólu. Akcenty i warumiki szczerze drama- 
tyczne przejawiła Świeżo pozyskana artystka tes 
atru poznańskiego p. Jasińska, Nike Napoleoni- 
dów. a p. Kacicka żałobna Nike z pod Cheronei, 
miała sposobność wykazania, że właściwy iei za- 
zakres jest głęboko liryczny, i że w tym kierur- 
ku potrafi wznieść się do prawdziwie wysokiego 
nastroju. 

Ugrupowanie skrzydlatych dziew w chwili za- 
padamia w sen miało wdzięk rzeźb klasycznych. 


LU. | , Usmęły chwilowo Niki przed brama Belwederu, 
ważna postać Chłopickiego, ma niemal wszystko 


ale Ares już znowu stamał ma jego progu. już się 


, zbudziły i rozwinęły lot.. na bój! na chwale! na 


zwycięstwo! Ewa Luskina. 


wódców armii gen. Żeligowskiego, Rządkow* 
skiegc i pułk. Jadźwińskiego, przystąpił do wy 
pełnjenia ceremonii, nastała uroczysta cisz& 

Uprzednio jednak donośnym glosem przem” 
wił kardynał Kakowski, sławiąc wysokie zal? 
ty i bohaterstwo armii polskiej, która w %1% 
zmiernie trudnych warunkach  dokonywulć 
wielkich czynów godnych niespożytego narod" 
Następnie J. Eminencya kardynał wręczył ged 
Hallerowi srebrny medal przysłany przez oje 
świętego Benedykta XV, wybity w niewielkie! 
ilości egzemplarzy na pamiątkę kanonizach 


Joanny d'Arc, wygłosiwszy przytem piękne © 
kolicznościowe przemówienie, Udekorowañi 
gen. Haller podziękował kard. Kakowskiem™ 


za tak wysokie odznaczenie, poczetn cdczyłe? 
odpis protokułu, wymieniając po kolei imię, 
zwisko, rangę oraz historyę czynu  odzeać 5 
nych, Przypinając w imieniu Naczelnego i 
dza każdemu z bohaterów zosobna wstążeczki 
gen, Haler całuje ich w oba policzki. PFZ 
odznaczonymi przedefilowało wojsko, oddająć 
odpowiednie honory, poczem wszystkie od! , 
ły wyruszają na pozycye, żegnani błogo * 
wieństwem księdza kardynała Kakowskieg® ý 
Całej uroczystości towarzyszył potężny b 
armat i grzechot karabinów maszynowych 
bowiem zaledwie w odległości 500 kroków " 
grywała się jedna z decydujących o losie Wa” 
szawy bitew. Były to zaiste chwile nad w gi. 
podniosłe i wzruszające, mające za tło wypad 
które niewątpliwie przejdą do historyi 1% 
momenty nader dramatyczue. [ tak na tle 
grywających się krwawych bojów o niepo 
głość Polski i przyszłość całej cywilizacyi 
chodnio-europejskiej dokonano pdniosłej dek? 
racyi istotnych, zasłużnych bohaterów, któ at 
Warszawa zobowiązana jest w znacznvin stop 
za zwycięską obronę przed zalewem dziczy 
zyatyckiej, Polska zaścała winna czcić imio 
ich. jako imiona zbawców, którzy zaoszczę 


jej wielu przejść tragicznych. 5 
p 
NADESŁANE. 


Watne dla P. T. Kagrów, Antok. Drogeryi | Kok MO! 

Wszelkie wyroby Fabryki „TLEN“ we Lw0 

lakoto: 

MYDŁA: Biała Lilia, Tango, Pour la Bain, og 
kowe, Marszałkowskie — zapachy: Bez, pio 
Róża, Sosna, Konwalia. 

Polonia, zapachy: Bez, Sosh 
Konwalia. i” 

Łeoznioze : Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe: 
solowe, Kreolinowe, Sublimatowe. 50 

Woda Kolońska, pierwszej jakości: 75, 100. r 
300.gramowe. — Woda do ust, Proszek d0 
hów: „Tlenol* Dra Cybulskiego. — Bay-R 

llPoleca tylko hurtownie — ceny fabryczi” 


Jeneralny zastępca ze składem: | 


Dom handlowy FRANCISZEK WO 


Kraków, ul. Łobzowska L. 12: > 
Zawiadomienie. 


Fiołek, Róża, 


Z powodu, żc większa część współpracy 
naszej firmy wraz z właściciel. ochotf ryk 
wstąpiła do wojska Pol. Magazyn nasz i fa cele” 
będą zamknięże od 23/8 do 1/9 1920 
zorganizowania nowych współpracowników» SkA 
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Stanisław Baran I 
Fabryka Instr. chirurg: 
Kraków, Sławkowsk?* _ 
Główne wygrane a 
Mk. 600.000, 400.000, 300.000, 200: 
100.000, 80.000, 50.000, 40.000 i 
łącznie 38.000 wygranych w 
Marek 25,385,000 
przypadają na W. klasę (ostatnią) I. Po 
Loteryi Klasowej. 


Co drugi los wygrywa: 
Clągnienis codziennie od 13 września do 9 października 


Cena losów: 1/2 Mk. 200, 1/4 Mk. 100, 1/8 Mk. żyto 
Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem nal 900 
lub za zaliczką. 

Zamówić najrychiej Jak długo zapas starczy” 
w Kolskturze Lotaryl Państwowej 


6. | 
P. Hausmana w Przemyślu, Plac na grami | 


h 


grach 
bidi 


~ Faé przynajmniej prowizoryczny jakiś 


iie tam stacyi towarowej. 


Numer 2i 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Polska otrzyma Górny Sląsk bez plebiscytu? 


Telegram własny „Gońca Krakowskiego“. 


dior. Ostrawa, 23 sierpnis. 
Morawsko-Ostrawska „Morgenzeitung" z dnia 
bm. domosi telegraficznie z Berlina: Jak się 
dowiadujemy ze źródła miarodajnego, zachodzi 
Peważna obawa, że koalicya, podobnie, jak to 
uczyniła ze Śląskiem Cierzvństrim. także w 
Mrrawie Górnego Śląska wyda rozporządzenie, 


4 0 dworzec towarowy 
dla polskiego Cieszyna. 


Kraków, 24 sierpysia. 

(stm.) Między ińnemi nonsensami o sako- 
dliwemi dla Polski konsekwencyami przydziału 
Polowy. miasta Cieszyna Czechom, szczególnie 
Uciążliwą. dla polskiego hamdlu okazała się 
Tzecz następująca: AT) , 

Jak wiadomo, Cieszyn po przyznaniu cieszyń- 
skiego dworca Czechom, pozostał bez stacyi kole 
lowej. Jest wprawdzie w obrębie polskiego Ciies 
Szyną stacya Bobrówka, ale posiada ona dwo- 
AS i wyłącznie osobowy. HM” tego 
po mysłowcy — np. fabrykanci z naj- 
Kliższo o Bielska — wysyłając do polskiego Cie- 
azyma towar, którego nie można wyładować w 
Bobrówce, muszą go dysponować przez stacyę 
Cieszyńską czeską, co wymaga następujących 
»ałatwień”: uzyskamia pozwolenia wywozu to- 
waru z Polski do Czech od władz polskich wwo- 
ZW z Polski do Czech i wywozu z Czech do Pole 
Ski od władz czeskich, a wreszcie pozwolenie 
Przywozu z Czech do Polski od władz polskich... 
Możma sobie łabwo wyobrazić, ile ta niesłychana 
Procedura wymaga czasu i kosztów. 

Jest rzeczą pilną i wielkiej wagi położyć kres 
ym stosunkom, które narażają zarówno nasz 
Przemysł jak naszych konsumentów w polskim 

eszynie. Zanim zostamie to załatwione grun- 

mie, należy tymczasem w Bobrówce «budo- 
maga: 
na towary i uzyskać pozwolenie na stwolze- 
Niewątpliwie rząd 


Przyjdzie w tym kierunku Cieszynowi z pomocą. 
p OE E 


Praga, 23 sierpnia. 

Wydame ostatnio i przystosowane w Czechach 
Fozporządzenia z dziedziny finansów dają obii- 
ty materyał porównawczy, przy rozważaniach 
stanem i metodami sanacyj naszych kwe- 
gospodarczych. Warto zatem przytoczyć z 

Mich kilka, 
ak n. p. pisma czeskie dowiadują się z kół 
Parlamentarnych, że znajdują się w loku przy- 
owania projektu ustawy, która ma wprowa- 
Ć pewne ulgi w postanowieniach, dotyczą- 
tych ustawy o byłych austryackich pożyczkach 
„Jemnych. Projekt ma być przedłożony na se- 
«A jesiennej zgromadzenia narodowego, a o- 
r. A, jak następuje: Drobni subskrybenci, któ- 
sy podpisali pożyczkę wojenną na sumę, do- 
„łodzącą do 50.000 koron, otrzymają ulgi. Strat 
wy nie poniosą wcale subskrybenci najmniej- 
zka kwot. Prawdopodobnie i tutaj posiadacze 
ża Yczek będą mieli o tyle ułatwioną sytuacyę, 
Pożyczki wojenne będzie można zamienić na 
męką pożyczkę państwową, bez dopłaty. Ta 
a regulacya kwestyi pożyczek wojennych 
lępę” Wołała jeszcze pełnego zadowolenia w inm- 
2a, ych sferach, które zaznaczają, źe ona 
Sele? uwzględnia uzasadnione postulaty wla- 

pożyczek 'wojennych. 
= . . 


Ministerstwo finansów oświadczyło swoją 
na ta aby urząd czeków pocztowych w 


Rę przeprowadził przeniesienie złożonych 
dopgydeńskiej pocztowej kasje oszczędności 
obywateli Czechosłowacyj. Urząd 


ów 
RM podejmie przeniesienie depozytów 
faq %umieniu z rządem wiedeńskim. Na py- 
tę £ różnych stron odpowiada minjsterstwo, 
nie jest konieczne zgłaszanie tych 
tów w urzędzje pnzekazowym. 


T a ld B 

onaż wszechświatowy. 

olaa ds Register of shipping" zawiera nader 

Mato stawienie, wykazujące tonaj wszech- 

klem 19 w chwili obecnej, w porównaniu z ro- 
Znie w sposób nastepujący: 

Strae ISzenie się w Anglii 


Y niemieckie 


781.000 ton 
4,716,000 ton 


przydzielając Polsce obszar sporny bez plebiscy: 
tu, W obecnej chwili umorzecje konitisiu zdaje 
się być możliwem jedynie w drodze hezpośred- 
nich układów miejscowej reprezntacyi niemiec 
kiej z gen. Leroud'em, ponieważ inter vencya 
rządu niemieckiego jest wykluczona. 


Całość straty - 5,497.000 ton 
Powiększenie się w Stanach Zje- 


dnoczanych 10.379.000 tom 
Powiększenie się w innych kra- 
jach 3,619.000 ton 


Całość wzrostu 13,998.000 ton. 

Wzrost tonażu światowego 8,501,000 tom. 

Widzimy, że tonaż w chwili obecnej jest o 8 
i pół miliona ton większy, aniżeli przed wojną, 
wynosi on bowiem 53,905 tysięcy ton, Tak szyb- 
kie powiększenie się tomażu, pomimo «wielkich 
strat, spowodowanych walką niemieckich łodzi 
podwodmych, przypisać należy w pierwszej linii 
nader forsownej budowie statków w Stanach 
Zjednoczonych. Wobec wielkiego zaofiarowania 
tomażu, frachty nader gwałtownie spadają i 
krach na rynku frachtowym jest prawie nieu- 
nikmiony, 


Rozwój przemysłu kowalskiego w Sulkowicaci 


Sułkowice, 23 sierpnia. 

Przemysł domowy w Sułlkowicach uległ zu- 
pełnemu przeobrażeniu. Zatrudniał om dotąd 
około 600 robotników, których produkcya do- 
chodziła do 200 wagonów wocznie, Do wzrostu 
produkcyi przyczynił się wielce wnikający po- 
woli kapitał prywatny, tak, że wytwówrczość Suł- 
kowickiegu przemysłu kowalskiego dcszła w o- 
becnym roku do 400 wagonów. 

Obecnie walne zgromadzenie Spółki uchwa- 
liło zmianę na Towarzystwo akcyjne z kapita- 
łem 15--0 milionów. Puszczonmo w ruch 5 no- 
wych młotów parowych i zaprowadzono cały 
szereg uwządzeń maszynowych, Tak zatem zu- 
pelne ufabrycznienie przemysłu kowalskicgo w 
Sułkowicach jest faktem dokonanym. 

Poza: dostawami gwoździ do szyn kolejowych 
dla mimisterstwia komumikacyi i narzędzi romi- 
czych, otrzymały Sułkowice dostawę podków 
dla armii polskiej i bajgnetów, W związku z two 
rzeniem Towarzystwa akcyjnego jest w planie 
tuzyja z przemysłem ślusarskim w Świainikach, 
a w spiąwie jej finansowania bierze udział Pol- 
skie Towarzystwo handlowe i największa tutej- 
sza instylucya finansowa. 


Nowe ustawy á rozporzadzenia. 
Podatek od skrzynek depozytowych. 


` (4) Min. Skarbu wydało rozporządzenie w 
przedmiocie wykonania ustawy o wprowadzesiu 
podatku od skrzynek depozytowych. 

Podatek ten opłacają wszystkie bez wyjątku 
oschy prawne j fizyczne, które skrzynki depozylo 
we odnajmuję lub posiadają w celach odnajmu. 
Podstawę wymiaru podatku stanowi jlość i roz: 
miar skrzynek depozytowych wedle stanu z dr. 


+4 winni ZPU 
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1 stycznia każdego roku podatkowego. — ale | 


wymiaru zaś podatku za czas od 1 iipca (usia- 
wa, bawiem obowiązuje od 1 lipca 1920) do końca 
roku 1980 wedle stamu z dniem 1 lipca 1920 r. 

Osoby obowiązane do opłacania podatku, mają 
same obliczyć przypadający podatek od ilości 
przeznaczonych do odnajmu skrzynek depozyto- 
wych. Łączny podatek oblicza się w ten sposób, 
że ilość skrzynek depuzytowych o objętości ka: 
żdej z nich do 20.000 cm” mnoży się przez staw- 
kę podatkową 50 Mk. a ilość skrzynek depozy- 
towych o objętości ponad 20.000 zm*, mnoży się 
przez stawkę podatkową 100 Mk. Suma tych ilo- 
czynów stanowi łączną kwotę podatku. W ciągu 
dni 8 po upływie terminów do wpłacania po- 
datku, piatmicy obowiązani są złożyć włudzy 
skarbowej I. instancyj, w której okręgu ziajdu- 
je się odnośny oddział skrzynek depozytowych 
wykaz obliczonego i zapłaconego przez nich po: 
datku. 

Przeciw nakazowi płatniczemu służy pla.niko- 
wi prawo wniesienia odwółania do wladzy ska- 
bowej drugiej instancyi za pośrednictwem wla: 
dzy skawbowej, która go wezwała do zapłacenia 
podatku — w ciągu czterech tygodni, licząc od 
następnego dnia po doręczeniu odnosuczo WNE- 
zwania. 
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DLACZEGO? 


(Kr.) Rozporządzeniem kraj. Rady szkolnej raz 
poczęcie roku szkolnego przesunięte zostało z 1 
na 15 września. Dzieci i miedzież szkolna dozna- 
je od 6 lać i tak dość przerwy i opóźnień w Nas 
uce Dia wielu z nich ulica staje się instytutem 
wychowawczyni. Dzieci pozhawiome przeważnie 
opieki domowej, dzieczeją duchowo i moralnie, 
szkoła jedynie może ratować to nieszczęsme we- 
jenne rokalenie, 

Dlaczego Rada szkolna w szkodliwej swej de- 
cyzyi „nie wzięła pod uwagę powyższych motye 
wów i sam& przyczynia się w ten sposób do dal- 
szego zamiedbania młodzieży? 


NA MARGINESIE. 


Przerwana sielanka. 


(m-m) Wojska rasze zajęły już Działdowo, kła: 
dac w ten sposób kres idyli niemiecko-rosyje 
skiej. Bolszewicy tak wrogo usposobieni dla 
wszystkich innych „buwżuazyjnych* państw w 
stosunku do Niemiec zapałali nagłym sentymen: 
tem. Zapomnieli „wielkodusznie*, że pierwszym. 
czynem republiki Scheidemanna bylo zdziesiąt- 
kowanie komunistów zapomocą karabinów nia- 
szynowych. I mic dziwmego zresztą... „Figaro” 
pisząc o tej przyjaźni bolszewicko:pruskiej po: 
wiiada, że dyktatura militesna. panująca obecnie 
w Rosyj — jest dalszym ciąpiem polityki Kata- 
rzyny II(i zaprasza Berlin do współudziału, pro- 
iponując podjęcie tradycyi Fryderyka Wielkiego. 

Dwaj starzy wspólnicy zbrodni Prusy i Ro: 
sya spotkali się znowu w Działdowie. Generał 
rosyjski oświadczył: „Przysięgam, że to teryto- 
ryum nie zosłanie nigdy oddane Polsce. Nie u- 
arajemy granicy innej, jak tylko tę z 1914 r.” 

Genierał ów powiniem być teraz pociągnięty do 
odpowiedzialności.. za knzywoprzysięstewwo! 


PRZEGLĄD GARBARSKI | 


| już wyszedł 
Do nabycia w biurze reklamy „Prasa“, Kraków, 
Karmelicka 16. 


odbył się w Skalmierzycach 10 sier- 
pnia 1920 r. 


IGNACY WEISS 


podprokurator przy kaliskim 
Sądzie okręgowym. 


Paa dies GT 4 


a 
Chwila bieżaca. 
Kalendarzyk: 
Sw. Bartłomieja 
Wschód słońca: 4'53 
Zachód słońca: 559. 
Dlugość dnia: 13:21. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAGKIEGO 
Wtorek: „Ponad śnieg". 
Środa: „Noc listopadowa". 
Czwartek: „Lilla Weneda*, 
TEATR „BAGATELĄ" 
Wiciek: „Dobrze skrojony frak“, 
Sreda: „Dobrze skrojony frak“. 
Czwarek: „Dobrze skrojony frak“, 
OPERETKA W WuwOŚCIACH 
Wtorek: „Cnotliwa Zuzanna”. 
Środa: „Czar walca“. 
Czwartek: „Czar walca”, 


-= Q0 ~ 


Nie podoba się im. 


Fakt, że szczęście wojenne przechyliło się w 
sposób zdecydowany na nasżą stronę, jest już 
dziś chyba więcej jak jasny, niektóre dzienni- 
ki niemieckie, rz całą wiadomością informuja 
swoich czytelników fałszywie, zamlezejąc na- 
sze zwycęstwa lub starają się zianiejszyć ich 
znaczenie, Tak np. morawsko-ostrawski „Mor- 
genzeliung”, znana nieprzyjaciółka Polski, któ- 
ra każdą naszą klęskę umieszczała pod olbrzy- 
mim tytułem na pierwszym miejscu, obecnie, 
kiedy za zwycięstwem postępuje zwycięstwo, 
umieszcza wiadomości z pola walki skromnie, 
hez komeniarza, na miejscach niewidocznych, 

jeszcze ciekawiej postępuje wicdońska „Arb. 
Ztą.. nie siląc się już wcale ta podawanie ko- 
munikatów. Miasto informacyi urzędowych © 
frontu, uważa ona za rzecz najzupełniej wystar- 
czającą drukować w rubryce stalej „Walka o 
Warszawę” notatki, nacechowscie nienawisci» 


Wtorek 
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do Polski a widoczną sympatyą dla bolszewi- 
ków. Na próbę przytaczamy taki artykulik z 
przed dwu dni w całości. jako niezmiernie cha- 
rakterystczny: 

— „Matin“ oświadcza, — pisze wiedeński or- 
gan „socyaliastów' — iż Warszawa jest urato- 
wana. Rosyjski komunikat wojskowy powiada 
całkiem co innego. Na północy zdobyli cni Wło- 
cławek na linii Warszawa — Gdańsk. W ten 
sposób dowóz amunicyi i materyału wojennego 
z Gdańska stał się niemożliwością. Rosyanie 
doncszą o wielkiem zwycięstwie w Galicyi. 
Przekroczono Bug, Busk i Zloczów zajęto. 
Przez te Lwów jest bezpośrednio zagrożony: nie 
dziwnego, że mówi się już o ewakuacyi mia- 
sta. Ale z drugiej strony Polacy zapewniują, że 
prowadzą  .kontrofenzywę ze wzrastającem 
szczęściem; nieprzyjaciel cofa się „w popiocnu" 
na caie linii frontu warszawskiego; w cren- 
irum miano również odpędzić Rosvan z nad 
Wisły. Jezeli się weźmie ten komunikat dosło- 
wnie, — ma północy cofa się rzekomo około 10 
dywizyi. — to zagrożenie oddziałów rosyjskich, 
które się zapędziły pod Włocławek, byłoby rze- 
czywiście poważze. Pilsudski ma zamiar przy- 
przeć Rosyan do granicy niemieckiej, by 
zmusić do przejścia na drugą stronę i rozbro- 
jenia, Bardzo to rzecz wątpliwa, czy plan się 
uda. Według rosyjskiego komunikątu pod No- 
wo-Georgiewskiem (Modiinem) toczą się zacię- 
te walki, ale Rosyamie nie donoszą wcale o co- 
faniu się ich wojsk. Jeżeli utrzymają się tutaj, 
będą mogli rozwinąć operacye na pólnecy.'* 

Bez komentarzy! 


— © — 


Żydzi i sprawa polska. 


W niedzielę o godzinie 11 i pół odbyły się 
dwa zebracia ludowe, a mianowicie w dzielni- 
cy Kaźmierz w t. zw. sali bocheńskiej i na Pod- 
górzu, zwołane z inicyatywy Krakowskiego Ud- 
działu propagandy K. O. P. — W obu zebra- 
niach wzięły udział szerokie masy 'udności ży- 
dowskiej, a saie nie mogły pomieścić słucha- 
czów. Na zebraniu w sali bocheńskiej i na Pod: 
czył prezydent Sare, a zagaił je imieniem Od- 
działu K., O. P. rektor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego Estreicher. Mowca podniósł. w swojem 
przemówieniu obowiązki, jakie ciężkie położe- 
nie Państwa nakłada na wszelkie grupy oby- 
waieli i wyraził przekonanie, że ludność ży- 
dówska Państwa potępia tak samo gorąco pró- 
by zniszczenia w Polsce panowamie prawa 
wolności, jak je potępia cala teszta ludnosci 
oraz poprze usiłowania tworzenia Silnej armii 
polskiej. 
Adolf Gross, wykazując, że odróżnić należy sa- 
ma dektryne bolszewizmu od rządów bolszewi- 
ckich i nie trzeba się dac łudzić teoretyczną 
treścią doktryny, Wskazał, że Faństwo Polskie 
jest oparte na ideale wolności, snr-wiedliwości 
i demokracyi — a rządy bołszewiczie są za- 
przeczeniein tego ideału. Żydzi mają też wszel- 
ki powód, aby próbom zaszczepienia u nas bol- 
szewizmu jak najbardziej stanowczo się sprze: 
ciwiać, Wreszcie poseł dr Thon wykazywał, dla- 
czego żydzi muszą siać na gruncie państwowo- 
ści polskiej, ile dobrego mogą przez to osiągnąć 
i ile już osiągnęli — a o zażalenia swoje i 
krzywdy powinni walczyć w drodze legalnej, do 
czego im konstytucya poiska na wskroś wolno- 
ściowa i liberalna daje wszelką sposobność. 
Mowca sławił także rolę, jawą kraków przez ca- 
ły ciąg dziejów odgrywał w życiu umysiowem 


Następnie przemawiał adwokat dr ; 


ich ł 
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nGONIEC KRAKOWSKI" 


donska poprze jak najsilniej  akcyę Cbror 
Państwa. 

Zapał rosnący w audytoryum podczas ti 
mowy doszedł do jeszcze wyższego napięcia w 
czasie mowy drugiego z kolei niowcy dra bkciu- 
buma. „Dziś — mówił dr Feidbiuin — nie jest 
czas na wypominanie naszych krzywd, należy 
je przedłożyć przed forum sejmu. Dziś mus” 
my walczyć wszyscy z poświęceniem swego 
mienia i z ofiarą krwi w obronie tego statki 
polskiego, który nas wszystkich niesie. Bolsze 
wizmem wprawdzie kierują żydzi, aie tacy, kto- 
rych my bezwzględauie potępić musimy, Oni za- 
pomnieli o naszych tradycvach, religii i idez- 
łach, oni prowadzą żydowstwo do nędzy i zguby 
za nimi idzie niewola i zniszczenie”. Przewod 
niczący zanzknął posiedzenie goracemi słowa- 
mi na cześć polskiej armii. 

Postanowiono na końcu utworzyć 
organizacyjny dla armii polskiej. 
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Teatr na froncie. 


Dla dostarczenia naszym bohaterskian żołnie: 
rzom godziwej rozrywki na froncie, Oddział II. 
Generalnego Inspektoratu Armii Ochotniczej 
przystąpił do zorganizowania nowego tvpu tea- 
tru czołówki. Teatr ten, skonstruowany na spe- 
cyadnie zbudowanych wozach, docierać hędzie 
do najbliższych linii frontu. 

Repertuar teatru składać się będzie z utwo- 
rów pisunych specyalnie przez naszych najcel- 
niejszych komedyopisarzy, Brać udział w 
przedstawieniu będą najwybiiniejsze siły ak- 
torskie i śpiewackie Warszawy, 

Organizacyę tego teatru powierzono referen- 
towi teatrałnemu II. Oddziału G. I. A. O. po- 
zostającemu pod kierownictwem dyr. A. Szyf- 
mana. 

Na posiedzeniu Komisyi Teatralnej, zwołanej 
dla opracowania tego projektu, zainicyowana 
doraźna składka, przymiosła 9000 marek. 

Wzywa się odczuwających potrzebę tratru na 
froncie do ofiar na powyższy cel. 

Składki pizyjmuje kancelarya Il. Oddziału 
G. I. O. A. (Bagatela 15) oraz redakcye pism. 
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(T) WICEMINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH P, 


Komitet 


DUDEK NA WAWELU. Wczoraj o godzinie 11 i pół 


przed południem przybył na Wawel wiczminister 
inżynier Dudek w towarzystwie inżyniera SŚkórkie- 
wicza dyrektora Zarządu gmachów reprezentacyj- 
nych Rzeczypospolitej. Pan wiceminister i inżynier 
Skórkiewicz zostali oprowadzeni przez p. Szyszkę 
Bohusza i zwiedzili całe wnętrze zamku królewskie: 
go przyczem oglądali zbiory mebli i obrazów prze- 
znaczonych do udekorowania sal zamku Następnie 
p. wiceminister odbył konferencyę z kierownikiem 
robót restauracyjnych na Wawelu prof. Szyszko-Boz 
huszem w kwestyi spraw bieżących i co do progra- 
mu prac restauracyjnych na przyszłość, Poczem o 
godz. 1 i pół wiceminister opuścił Wawel. 
DELEGACYA WĘGIERSKA W KRAKOWIE. W pią 
tek 20 bm. jako w dzień św, Szczepana natrona 
Węgier odbyło się staraniem delegacyi węgierskiej, 
si awackiej i rusińskiej bawiących w Krakowie uz 
roczyste nabożeństwo w kościele NNP. Maryi o upro- 
szenie zwycięstwa orężowi polskiemu, Mszę św. od- 
prawił ks. Prałat Margorin w obecności członków 
wspomnianych delegacyi tut. Konsulatu węgierskie 
go. przedstawicieli miasta, Uniwersytetu i licznej 
publiczności, Po nabożeństwie  oaspiewano hymn 
polski i węgierski. W niedzielę podejmowały delega: 
cye zaproszonych gości w salach Hotelu Saskiego. 


ı Wśród obecnych widzieliśmy Prez. miasta Federo- 


wicza, Prez, Rady pow. Skrzyńskiego, Rektora Uni- 


| wersytetu Jagiell. Estreichera, Gen. Stitlera, Prof, 


żydów całej Europy i swobody, jakie Polska Í 


w ubiegłych wiekach żydom zapewniała. 

Przemowom wszystkich mowców towarzyszy- 
ły gorące i burzliwe oklaski. Na końcu przyjęto 
jednomyślnie rezolucyę zaproponowaną przez 
prezydenta Sarego w następującem brzmieniu: 

„zgromadzenie wyraża cześć walczącym o- 
biońcom Oiczyzny oraz zwraca się do ludności 
z goracym apelem, by ludność przez harmonii- 
ne złączenie wszystkich sił żywotnych i usu- 
nięcie wszystkiego, co nas dzieli, z największą 
nergią poparła dążemia czynników  kierownie 
czych do obrony całości pasistwa przed nawał- 
nicą bolszwicką*. 

Wzniesiono także gorący okrzyk na cześć Na- 
czełoego Wodza J. Piłsudskiego, 

Wreszcie zgromadzenie zwróciło się do rekto- 
ra Estreichera z prośbą, aby komitet urządzał 
i nadal tego rodzaju zebrania, propagujące 
myśl państwową polską wśród ludności żydow- 
skiej. 

Zgromtdzenie na Podgórzu zagaił jako dele- 
gat Oddziału Krakowskiego K. O. P. prof. dr 
Zoll. Przewodniczył radca dr Aronsohn, a za- 
gait dr Zoll, wskazując niebezpieczeństwa bol- 
szewizmu oraz przeciwstawiając im fakt, że 
podstawą ustroju polskiego jest nie przemoc, 
ale sprawiedliwość i pełne uznanie praw wszy- 
stkich wyznań i narodowości. Następny z mow- 
ców, adwokat dr Oberlaender przedstawił nie- 
bezpieczeństwa bolszewizmu, nawoływał do 
zgody i do mopieramia armii. oraz na przykła- 
dach mykazywał, jak w żydach (wbrew rozpo- 
wszechnionym pezlądom) tkwi glębokie przy 
wiązanie do ziemi ojczystej, Ono też jest gwa: 
rancyą, że w dzisiejszej sytuacyi ludność ży- 


' jera i Red. Starzewskiego, Dabrowskiego, 


U. J. Jaworskiego. Rostworowskiepo, Zdziechowskies 
go i Dąbrowskiego, posła Diamanda, p. Wł, Tetma- 
Srokow- 


' skiego, Rubla Mroza i wielu innych, Jako gospoda: 


vy kakao fo vw 


rze podeimowali gości posłowie: Hindy i Moser, br. 
Syntynis, Gub. dr August Stefan. Prof, Kemosko, Pra 
łaci Margorin, i Goidicz, r, min. Swierzen, dr Vasco, 
dr Emił Stefan, Sekret. Fankowich, Obecnym też był 
konsul węgierski w Krakowie p. Guillaume craz rad- 
ca legacyjny Than. Wygłoszono szereg serdecznych 
przemówień zarowno ze strony gospodarzy jak i 
gości, szczególnie na cześć bohaterskiej armii pol- 
skiej i konieczności współdziałania Polski i Węgier. 

(T) POSIEDZENIE DZIELNICOWEJ RADY A- 
PROWIZACYJNEJ odbyło się wczoraj w sali posie- 
dzeń Magistratu pod przewodnictwem posła Bo- 
browskiego. Pierwszą sprawą, którą omawiano, była 
sprawą dostawy i rozdziału cukru, przyczem delegat 
ministertswa aprowizacyi p. Holzman oświadczył, 
że ministerstwo aprow, chwilowo dysponuje większe 
mi zapasami cukru, tak że racya cukru r.a przyszłość 
nie będzie zmniejszona. W dalszym ciągu delegat 
oświadczył, że według projektu ministerstwa aprow. 
Małopolska musi w przyszłości wystarczyć sobie ga- 
ma pod wzgłędem zaopatrzenia w zboże. gdyż w 
Gdańsku transporty amerykańskie wyczerpują się — 
a nadto przytem odbywa się tam wroga demonstra- 
cya tobłotników portowych przeciw Polsce. W tym 
celu zostanie wydany apel do producentów Małopol= 
skt w cełu dostarczenia zboża. Sprawozdanie na 
zgromadzenia a ustawie aprowizacyjnej i o nowej 
ustawie aprowizacyjnej przedłożył radca Maszkow- 
ski. Wszyscy obecni brali udział w dyskusyi potzem 
przyjęto następujące rezolucye: p, Schłeichera wice- 
prezydenta m, Lwowa zmierzająca do ustanowienia 
zupełnego sekwestru ziemiopłodów w Małopolsce i 
rezołucyę posła Bobrowskiego w sprawie uregulo: 
wania zaleglych deputatów robotniczych. Następnie 
pə wyczerpującej dyskusvi posiedzenie zakończono. 

(T) POSIEDZENIE RADY MIASTA odbedzie się 
wę środę o gouz. 5 popołudniu. Na. porządku dzien- 
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-vm obok licznych spraw kwestya podwyższenia ta- 
y tramwajowej i zalatwienie spraw osobistych. 
„PEL DO RZEMIEŚLNIKÓW, We wszystkich odz 
taiułach wojskowych daje się odczuwać ogromny 
trak rzemieślników wszelkiego rodzaju, a w szcze- 
zólności: szewców. krawców, kołodzici, stelmachów, 
-iofarzy, ślusarzy, kowali, cieśli, mechazików, SZ0- 
"uw, tokurzy, tokarzy metalowych, puszkarzy, Koz 
„..czy, elektromonterów. podkuwaczy koni ete. Ge- 
acany Inspektorat Armi? Ochotniczej apeluje do 
«ymienionych w celu zapisywania się, jako ocho- 
inicy do oddziałów wojskowych, zapewniając, Ze 
zgluszający się oenotnicy rzemieślnicy traktowali 
będą jedynie jako ochotnicy i użyci wyłącznie W 
«wym tachu. Zapisy przyjmują Powiatowe Komendy 

uzupełnień i Oficerowie ewidencyjni. 

DOWIADUJEMY SIĘ, że Naczelnik Państwa przes 
slal kondolencyę Pazu Włodzimierzowi Tetmajero- 
wi z powodu bohaterskiej śmierci jego syna dono- 
sząc, że syn jego św. p. Jan kazimierz Tetmajer z% 
bohaterskie zachowanie się na froncie został ze!Iniaź 
nowany podporucznikiem 

KOLO „BIAŁEGO ANZYZAG MATEK CHRZEST- 
NYCH WOJENNYGH w Krakowie urzęduje codzien- 
nie od godz. 11—1 Uniwersytot sala 31, Stałe posicz 
dzenia we wiorki o godz. 6 wieczorem, Z powodu od- 
jazdu większej ilości żelnierzy wzywamy Kobiety 
polskie do licznego zgłaszania sic oraz przygotowania 
podarków, celem pożegnania naszych bohaterów. 
idących na front. W. *vodzinowski. prezes. ; 

T TEEARU „RAGATELA“ Zavowiedziana na dzie 
siaj premiera „Dobrze skrojonego fraka“ Gabryela 
Dregeiyczo zainteresowalu ogromnie szerokie koła 
publiczności krakowskiej, Zacickuwienmie bywalców 
teatralnych podnieciły silnie pechlebne opinie prasy 
zagranicznej o wartości sztuki, oraz ostatnie jej suke 
cesy na wiedeńskich scenach, W .Bagateli" orrzyma 
„Dobrze skrojony frak“ piękną nową wystawę i oD- 
sadę pierwszorzędnią. Rolę główna Melcera, kreuje 
pan Nowacki, w niewieścich rolach vsiqpią ph 
Sznage-Andruszewska, Czajkowska. Malicka, J. i M, 
Modzelewskie. W męskiej obsadzie widnieją nszwiSć 
ka pp. Brzeskiego, Berskiego, Czyńskiego, Dębowie 
cza, halicińskiego, Friischego, Orzechowskieza PO- 
leńskiego, Trzywdara, Zbuckiego Ziembińskiego i 
innych. Pozostałe bilety na premierę dzisiejszą na 
bywa ćmożna przy kasie podobnie iak i na drugie 
przedstawienie glosne: nowości, 

„CZAR WALEA* przepiękna melodyjna operetka 
O. Straussa. która przed wojną osiągnęła w całym 
świecie wprost rekordowe powodzenie, ukaże się FO 
raz pierwszy nu repertuarze w teatrze Nowości WE 
środę 25 sierpnia. Pierwszorzedna obsada głównych 
ról, znakomita reżyserya L, Latajnera, ponadto ZU 
pełnie novu wystawa tak częśc. dekoracyjnej jak t 
kostyumowej zapewnią tej premierze długotrwałe 
powodzenie. Tańce i ewolucye oraz komiczna „Pol. 
ka rekrucka' układu Z, Nellego. Dyryguje B. Walch 
Walewski. Bilety na środowe i czwartkowe przedstś 
wienie „Czaru walca“ sprzedaje kasa zamawiań RU 
dnickiego, Linia A—-B 44. Dziś we wtorek gościnay 
występ Lody Rogińskiej w „Cnotliwej Zuzannie*. 

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU NA PIEŚŃ POC 
DOWĄ ŻOŁNIERSKĄ. Wobec słabego wyniku kot” 
kursu na pieśń pochodową żołnierska, ogłoszone 
przez Oddział II. Inspektoratu Generalnego Armii 57 
chotriczej termin nadsyłania prac zostaje przedł 
żony do dnia 2? sierpnia godz. 12 w południe, Z z 
surzeżeniem, że po tym terminie ostateczaym 2% 
będą przyjmowane rękopisy nadesłane poczią ckOĆPI 
data stempla pocztowego odpowiadała dacie termi 
ostatecznego. Rękopisy składać należy w Oddz 
IL I. G, A. Ô. (Bagatela 15) na ręce adjutanta Sze'% 
Oddziału ppor. Rogowicza, è 

(T) Z URZĘDU WALKI Z LICHWA. Przeciw Jan9 ć 
wi Kuli właścicielowi realności na Woli Justow 
kiej wytoczono dochodzenie w sprawie lichwy, i 
szkaniowej. Pan Kula zażądał od rodziny uchoci, 
ców ze Wschodniej Małopolski 300 Mk. miesięczię 
za nędzny pokoik z kuchnią na Woli Justowskicć 
Zakwestyonowano Magdalenie Brachockiej z Radw 
mic większą ilość gruszek zepsutych. które sprze 
wała po 8 Mk. za litr, pie- 

(T) PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. W ci 
dzielę o godzinie 1.30 popołudniu nastąpiło peknie 
rury wodociągowej w ulicy św. Tomasza, Mimo a 
biecanki, że rura tego jeszcze dnia zostanie VAV jā 
wiona, do dziś dnia mieszkańcy tejże ulicy nie Mē 


wody. . 
" (T) ARESZTOWANIE ZŁCDZIEI wĘGLOWYGH: 

tzoraj aresztowano Stanisława Pudełka i WIE jo- 
sława Boczka za kradzież węgla z wozów kols 
wych. Areszowano też Karola Forla za kradzież 
gla magistrackiego. 

(T) ARESZTOWANIE DEŻERTERA. Wczorsi 
sztewano Andrzeja Finka 1 19 z Kliszowa deże 
53 pp. z frontu tarnopolskiego. 

(T) NIEZNANE DZIECKO NA POLIGCZI, Na imie 
domiu błąkało się wczoraj niezmane dziecko fot 
niem Julek. Umieszczono je na razie pod Telegt wok 

(T) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA TUT. D 
CU KOL. Wczoraj o godz, 8.50 rano żołnierz uż 
Kurek l. 20 usiłował podczas gdy pociąg był Y“ o- 
biegu wskoczyć do wagonu, a w trakcie „tego gto 
śhznął się i upadł, Doznał licznych kontuzyj 8 n 
koło wozu ucięło mu trzy palce prawej dlon: „ja 
stanie b. ciężkim odwiozło go Pogotowie do S7P' 
załogi. 
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(T) $. P. PROF. UNIW. DR. ADAM pramo 
SKI. Dnia 20 bm, zmarł w Krakowie profesor yski 
Jagiel, dr Adam Prażmowski. Śp. prof, Prażm*o cje 
urcdził się w roku 1853 w Siedlcach w _ POyśgju 
pilzneńskim, szkoły średnie ukończył w PrZ 8 wj 
rastępnie szkołę rolniczą w Dublanach. Pocze”„oqiu 
jechał na studya do Lipska, gdzie po skory I6 
Uniwersytetu otrzymał stopień dra filozofii. įmo 
tach 1881 i 1882 odbył podróże przyrodnicze i ře ro% 
wał stanowisko nanczyciela botaniki w szko. 
niczej w Czernichowie. Śp. prof. Prażmowski 
roku 1908 do 1911 dyrcktorem związku kółe 
czych w Krakowie, Następnie zamianowady 
tem Uniwersytetu Jagiellońskiego wykłada 
studyum rolniczem mikrobiologię i uprawe 


Numer 232 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. Z 


W r. 1903 został zamianowany śp. prof, Prażmowskł ! sty zastawne Banku krajowego, płacąc 85, zaś 


członkiem korespondentem krak. Akademii Umie» 
iętności, Ś. p zmarły odznaczał się pruwością cha- 
rakteru i znaczyą wiedźą. Cześć Jeego pamięci. 

(T) NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE ZA P. KS, IGNA- 

GO SKORUPKĘ odbyło się wczoraj w kościele 
00. Kapucynów, Mszę św. żałobną odprawił 0. Flos 
Tyan w asyście licznie zebranego kleru, a następnie 
przemówił od ołtarza do zcbranych podrosząc za- 
sługi i bohaterską śmierć polskicgo kapłana, 


Ruch giełclowy. 


Kraków, 24 sierpnia, 
(4) Ruch na giełdzie nieco żywszy. Zaintere- 
Bowamie wywołały przedewszystkiem papiery 
przemysłowe, a zwłaszcza „Impex*, za które 
płacono 205, a nawet 215, oraz „Polska nafta“, 
której kums podniósł się na 1050. 


Z papierów lokacyjnych poszukiwano 4% li- 
SNU: - RIZMIZITYTLA REERAJOOZZCOWANIENK 


| 
| 
| 
| 
| 


za 4 i pół proc. listy zastawne Bamku hipotecz. 
nego 82. 
Wiedeń, 23 sierpnia. 

Kursa austryackiej centralj dewiz: Amster- 
dam 7400, Berlin 50750, Zurych 3750, Chrystya- 
nia 3425, Kopenhaga 3375, Sztokholm 4800, Mar- 
ki niemieckie 504'50, lei 490, lewy 370, szwajcar- 
skie 3725, francuskie 1700, włoskie 1150, angiel- 
skie 800, dolary 235, ruble 290, 

Kursa w wolnym obrocie: Warszawa 94—110, 
Zagrzeb 237—257. Budapeszt 100—110, Praga 400 


| do 426, nowe roty dynarowe 975—1025, 


Zurych, 23 sierpnia, 
Kursa dewiz: Berlin 11.70, Holaimdya 196, No- 
wy Jork 603, Londyn 21.68, Paryż 42.75, Medyo- 
lan 27.90, Brukselą 45.40, Praga 9.50, Belgrad 
2350, Zagrzeb 5.80, Budapeszt 2,55, Wiedeń 2.60, 
Warszawa —, 
| E R T a 


merykaścka eskadra przybywa do Gdańska 


Kres awanturom wszechniemieckim. 


Paryż (PAT) Ag. Hav. „Temps* dowiaduje się 


Sku, wywarło głękokie wrażenie na ludności 


Z Gdańska, że zapowiedziane w najbliższym | miasta. Koła przemysłowe uważają, że obecność 


czaale przybycie amerykańskich okrętów, które 
mają się połączyć z eskadrą francuską w Gdań- 


i 
1 


ich zapewni Spokój i położy kres Tozruchom 
wszechiemieckim. 
Oi OT E AEE 


Prez. ministrów 0 „Cudzie Wish“. 


Polska dopiero teraz wywalczyła sobie niepodłegłość. — Mowa prezydenta 
ministrów na wiscu w Tarnowie. gej Pisz! planowali zamach na rząd 
polski. 


Tarnów (PAT Prezydent ministrów Witos bas 
W Niedzielę w Tarnowie. Po przyjęci: dele- 
8acyj i po udzieleniu audyencyi wygłosił na wie 
EU ludowym wobec 20-tysięcznego zgromadzenia 


RasStępującą mowę: z. 
owa prez. ministrów Witosa. 


Szanowni Zebrani 
dniach między 14 a 16 sierpula br. przed 
Manii Warszawy, stolicy Polski, odezwały 


sę armaty z jedmej i z drugiej strony. Huk ich 
dpl tować narodowi albo ziewolę albo 


wyzwolenie. Na kilkanaście kilometrów od War: 
Wy stanęły armie rosyjskie, które 
OSTAŁY NAKAZ ZAJĘCIA W NOCY Z DNIA 
w 14 NA 15 BM. WARSZAWY. 
» sł o tz stolicy ludzie, którzy pozostawali 
gą 19 wroga, prowadząc politykę sowisską. 


NARAZ ARESZTOWANIA RZĄDU I OGŁOSZE- 
NIA RZĄDU SOWIECKIEGO. 

k l: Hańba im! Już wiszą!). 

a wa narodu, wola stronnictw, ieprzentowa- 
w tei ejmie, powołała w mojej osobie lud, aby 
aby pa twili co posiada 
bliap,  PCestwić 


(Okrzy k 


temiu, na którym dziś stoję, bal- 
£ godzinie w dniu 14 sierpnia, upa- 
m niezawodnie w historyi Polski, pa- 
w ulice stolicy i badałem nastrój. Zda- 
9, że stolica nie czuje grozy niebez- 
a nie czuje w Sobie siły, aby wiszą- 
wii. troto usunąć ij najazdowi się przeciw- 
lęgnat TOSyjskie bez wielkich trudności o- 
drugiej <rwszą linię obronną Warszawy, na 
lazł zię linii znalazły się dziecj tej ziemi, zna- 
por k tarnowski, który pod silnym na- 
Wojska uszony był się cofnąć. 
Wojska p Polskie cofające się od paru tygodni, 
Zaradne © ole paręset kilometrów, bite, nie- 
łem mia Piacoa, miały bronić Warszawy, By- 
„Em wojskami. I ujrzałem, że nie 
a, ale świadomość, że się walczy 
zmie sprawę, ale męstwo i wiara, mo 
toto $ Położenia, Ci, któ NE ua 


Wało mi 
Dlecz eńs tw 


4 „ Ci, którzy byli pędzeni przez 
3 ls tak trzeba powiedzieć, gdy mowa 
4 czeńgtwo zewickiej, — zrozumieli, że niehez- 
nią» nad kalto nad państwem, nad naro- 

TZ, któny „19 Bylem świadkiem, żo żoł- 
SOrącem iy ZWątpił, żołnierz nagi, bosy, ale o 

Wledzialmym, polskiem, poczuł się naraz ed- 
T || ziemi m za Państwo, poczuł się panem 
kaj ba było, wiaze ja swoje posłaunictwo, 

* zo: ; zolnierzy z l jr 
Wezora oat Ka y z pułku, który za 


wi 


'azany, aby się przekonać, że 


Na kilka kilometrów od pierwszej linii two- 
rzyły się trzecie okopy. Murem stanęli w nich 
chłopi, robotnicy, stanęli żołnierze polscy. W 
oczach naszych dokonała się niesłychana prze- 
miana, 

ŻOŁNIERZ STANĄŁ, ŹARYŁ SIĘ STOPĄ W 
PIACH MAZOWIECKI I URATOWAŁ WAR- 
. SZAWĘ. 

Przyjaciele, sojusznicy nasi, wielkie potęgi 

zachodu, wątpiły w nas. Jeden z dyplomatów 
rzucił mi pytanie, które biło w twarz, paliło 
wstydem, pytanie, na które nie było właściwie 
odpowiedzi: 
CZY POLAGY CHCĄ BRONIĆ SWEJ NIEPO- 
DLEGŁOŚCI I CZY DO OBRONY SĄ ZDOLNI? 
PYtanie to skierował ów dyplomata do ranie, 
jako do kierownika rządu. Należało dać odpo- 
wiedź, ale dać ją czynem, 

Nie wiem, czy Polska będzie jeszcze przeży- 
wać taką chwilę. Gdy jednak patrzę na to, co 
się stało, widzę, że * 

NARÓD DAŁ ODPOWIEDŹ. 

Diugie pytanie, jakie ów dyplomata skiero- 
wał do mnie, brzmiało: Ciebie, przedstawicielu 
ludu, postawiono na czele rządu; czy lud, czy 
robotnicy czy inteligencya pracująca jest na 
tyle polską, aby odpowiedzieć zadaniu? 

Moją odpowiedzią była wiara i wezwanie lu- 
du do spełnienia obowiązku wobec ojczyzny. 

I stała się rzecz nieoczekiwana, W chwili roz- 
strzygającej, w momencie największego niepo: 
koju. gdy atakował wróg nienawistny, gdy War- 
Szawia stała otworem, gdy z Moskwy wyszło ha- 
sło aresztowania rządu uderzyły pierwsze pułki 


ATRAMENTY 


antracentowy,  kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta- 
nio, tylko hurtownie, sprze- 
daje Fabryka atramentów | 


Wiktor Mondałski, Dabrowa Górnicza | 

Cenniki na żądanie. — Trzy 

próbki za nadesłaniem 20 Mk. 
1890 


r 


Obiady domowe 
z 3-ch dań 12 Mk. 


Kraków, Gojękia 16, |. p. 
LEP m 


na muchy „Mort w arkon- 

szach po Mk. 1'50, przy od- 

biorze nad 100 sztuk udzie!» 
się 25% opustu. 


TCRÓR  L.Weindling skład farb i perfumer 
ZE STALI SIE BOHATERAMI. i Grodzka 26. tel. 1596. i 


ma wroga. A była to chwila, w której cały naród 
zrozumiał, że bronięc Warszawy, kroni niepoxa 
diegłości państwa, broni własnęgo bytu. 
Przeżyliśmy kilka dni brzemiennych w wypad 
ki. Przeżyliśmy kawał historyi Polski. W cięż- 
kich dniach smutku, kiedy przed narodem star 
męło groźne: być albo nie być — odpowiedź naa 
sza poszła tylko w kierunku: Byćl 
Rząd zażądał od was ofiar * to ofiar wielkich, 
be ofiar mienia 1 krwi. Skoro o tem nowa, ta 
stwierdzić muszę 
ŻE RZĄD NIE MYŚLI GŁASKAĆ NIXOGO. 
RZĄD MYŚLI ROZKAZYWAĆ, 
Rząd nie chce być despotycznym: jest i bę- 
dzie rządem demokratycznym, ale chce być prze 
dewszystkiem rządem, kłóry zabezpieczy byt 
państwa (Brawa). 
Jesteśmy świadkami niebywałego w dziejach 
zwycięstwa. Nie wolno jednak spocząć na lau- 
rach. Odwróciliśmy niekezpieczeństwo naszej 
zaguby, ale wróg pcha sę jeszcze ciągle w nasze 
dzedziny. 
To co było 
NAJWIĘKRSZEM ZWYCIĘSTWEM W TEJ WOJ: 
NIE, TO BYŁO ODNALEZIENIE SIEBIE I 
WŁASNYCH SIŁ PRZEZ NARÓD. 


Ja na tem budowałem. Czy za parę tygodni 
będę mógł stanąć przed wami i powiedzieć; 
Polskia uratowana, tego nia wiem. Ale to wiem, 
że jeżeli wysiłek narodu pójdzie dale; jak do- 
tąd, to zwycięstwo Polski jest zapewnione. Za. 
znaczyć muszę, łe chwilowe zajęcie części Galia 
cyi wschodniej, że okrężanie Lwowa j postępy 
hord bolszewickich zbałamuconych przez agita- 
cyę, podnieconych obietnicą mordu i korzyści, 
to rzeczy przykre, ale zostaną w krótkim czasie 
zlikwidowane. 

Nie frazesy, nie wiecowe gadanie, ale wiara 
we własne siły, zdolność do ofiar į Zgodny wy» 
siłek całego narodu sprawiły, że Polska, która 
przed kilku dniami była mad przepaścią, stoś 
dziś pewną Siebie, 

Rabowamie niepodległego bytu państwowego 
i przyszłości narodu ze stromy, oałego narodu, 
było tak wydatne, że € 

NIE POTRZEBOWALIŚMY NICZYJEJ PO-. 

MOCY, 

Wierzę, że za dni parę nasz byt będzie urato. 
wany. Z dumą stwierdzam, że uratowany bęx 
dzie nie obcą Siłą, ale siłę I otlarnością narodu. 
To nam daje zadośćuczynienie, 

Myśmy wolność i niepodległość odzyskali tan 
nio. Są narody, w pierwszym rzędzie bohater» 
ska Francya, które wolność swoją okupiły po- 
tokiem krwi. Francya w obronie swej niepoldle- 
głości stnaciłą pięć milionów ludzi. Myśmy te- 
maz w tych ostatnich tygodniach okupili naszę 
wolność, 

KREW BOHATERSKA, PRZELANA W WAL- 
KACE Z BOLSZEWICKIM NAJAZDEM, CE: 
MENTUJE TRWAŁOŚĆ I CAŁOŚĆ PAŃSTWA, 

Przeżywamy chwile wielkie, Na czele rządu 
postawiomo  chlopa, przez co stwierdzono, że 
państwon a ludzie się opiera, Okres ten zapi- 
sze historya na jasnych kartach, jeżeli do końca 
wytrwamy, jeżeli do końca nie stracimy wiary, 
w siebie, jeżeli dalej ochotnie składać będziemy, 
ofiary, jakich Ojczyzna zażąda, (Burzliwe okila- 
ski i okrzyki: Niech żyje Witos!), 

Gdy przebrzmiały oklaski, dr. Rymar odczytał 
zgłoszone rezolucye, które wśród powszechnego 
entuzyazmu uchwalono. Rezolucye te zapew- 
rjają, że lud polski bronić będzie państwa, wy- 
rażają zaufanie rządowi i proszą o imterwencyę 
w sprawie cieszyńskiej, 


PIERWSZEJ JAKOŚCI 


MYDŁA TOALETOWE 


FABRYKI KASPRZYCKI, MISZEWSKI i SKA 


W WARSZAWIE 
POLECA 


NACAŁĄ MAŁOPOLSKĘ 
HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


M. KRÓL i S. RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLONSKA 9. 
BS Wysyłki odwrotną poczią za pobraniem. "Gg 


2063 


Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 232. 
Najwiąkszy skład aparatów i przyborów kościeinych $ Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


KONSTANTY WITKOWSKI-KORDAS ; oi EO i asek onai WK 


aksamity, galony, frendzle etc. 
Kraków, ulica Wiślna 6 (obok rynku) ME r 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: š Koronki „do uj izny WE" w r najwiekszym wyborze. 


Haszyna Rerfington Standart PRIMUSY ZPYBŁEM dokument zwolnia- | 


nia s wojska. Antoni To- | 
model 9 z dużem pismem naprawia szybko i tanio, masik, Czyżyny. 2061 
w bardzo dobrym stanie za, 


z prowincyi odwrotnie 


12000 Mkp. 2056 WŁ. MULLER i ST. PUCHALSKI Ratujcie wiosyi i WITA CIE 
Wł. Ji, Rega, Krat kraków, ul. „l. Fleryzńska 3. 3. | Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod- Psycho - frenolog , s 
4 4 


oee 


amme u awa 


wóreu. 1715 ' Sylter- Szkolnik 


[LEKARZ vo poszukuje 2 kuje 2 pokoi Wa | —Ń | (autor prac nen= 

lub pokoji umebl. py Maszyny DO PISANIA i ra-! kowych) wszyst- 4 
pokojem w śródmieściu przy chowania, kasy kontrolne, | kin cierpiącym 4 
spokojnej fami ilii zaraz. =< rolki kuponowe dostarcza Jt- | na łupież i wy- 


powracający z letnisk i wywcza” 
sówi Witajcie i oddawajcie swą 


z A odzież do odświeżenia Zjedno- 
owada akad | |. "ETC ara 
nn | yzicaŁÓWKi i rae Krakowskim „Tęcza*. 
ZET | ace nagger {e | 3 Uhezpieczać można dane rzeczy 
3000 SZTUK | paycha! frenolog Szer Szkolnik, - 2049 od zaginięcia na dowolną warlošć. 
Warszawa, Piękna róg Mar- ; § 
| | szełkowskiej. 1983 | 
| ————— 
BLUZEK i SPODNI | 
| 
| 
ROBOTNICZYCH 
jest natychmiast do sprzedania. ; 
FABRYKA ODZIEZY 
LANGFELDER i SKA | 
W BIELSKU, Tel. Nr. 557. sous | 
zl 
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` Przeczytajcie najświeższy nu Pia 


„sSzczutka” 


SAABA 


to najpoczytniajszy tygodnik 
Szczutek humorystyczny w Polsce 53 

to niezawisły organ satyry pc- sk i 
Szczutek litycznej “M . która staje się ulubienicą publiczności, jak najwybitniejsza g tuzda, niezwykły biask 
Szczutek to apna, ek w goroni Gi rieci dokoła i czyni każde obuwie piękni. pcłyskującem, Konse: uje i wzmacnia skórę. 

Edrojowisk. yltaa 1750 3 55 wystarczy do przeczyszezania obuwia dwa raży w iygounin, by ntrzymać je w po- 
A E O GL EMI Coś BOlcdPERÓŚ I ń łyskującym stanie. przecierając Tianelką lub suknem. Jedno pudeiko zastępuje 
OE 6 Mk. Do nabycia we wszystkich blu- ji pięć pudełek innej jakiejś pasty. y 
raeh dzienników, składoawniach iytoniu (trafikach) najlepsza ultramarynowa pasta do bielizny. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA : 


LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4. 


re meble koszykarskie, 

Kosze podróżne kosze miastowe, ko- 

sze na węgiel i wszelkie inue wyroby koszy- 
karskie poleca 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI W KRAKOWIE 
uł. Fioryańska 32 i ul. Gołębia 14. 


KURJER WIEDEŃSKI 


Oficysiny organ Słowiańskiej lzby dla 
handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiednie. poświęcony wszystkim sprawom 
handiu, przemysłu i odbudowy akonom, 
wogóle, oraz kuituralnym i snałeczuym. 


Redakcya i administracya: Wiedeń III. Garinerg. 2;5. 
Prenumerata roczna 48 Mk p. 


Ważne dla szewców. 
ajlepszy wosk szewski. 
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Treść pierwszego numeru: 


Od Redakcyi. — Słowiańska lzba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby, — Pociąg wy- | 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy- 
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe 
zagranicą, 1744 


przeczyta twoje ogłoszenie! 
gdlatege 


RESTAURACYAIKAWIARALA 
WINCENTEGO DYDASIA 


Kraków, Basztowa 12, Kleparz 5 
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ka.bewniejszy skutek 
osiągniesz tylke przez 
zamieszczenie teseż 


h W „GOŃCU KRAKOWSKIM”! 
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poleca 


nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania, I 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wła- | 
ł 


snym zarządzie pod kierownictwem szela pierw- 


szorzędnych restnuracyi warszawskich. 334 LAO TEZA CAS ARA ET UK KRM SSE 


k; (siowe 86 fen., wiersz Mik 2). 
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Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó- 
wienia na zebranią towarzyskie i wesela. 
Punktzborny dlaprzejezdnych. à 
Na zamówienie osobny gabinet. 1948 | k A E EEE, AE TA WB p OST wie 
Wydawca: W. zastępsiwie Spółki Wydawniczej „Editor“ J. Konarski. R mim obie KGB SmichaśskE Drukarnia DidoGaw krako 


